wraca myśl na 
i tem samem 
Naczelny 
eks Coun- 
eki tej inowa< 
które po kuras 
wypuścić ze 


o 10 proc, 
y stanu rzeczy, 
e zakłady dla 
iet w Stanach 
obszerne - frys 
ch pacjentek, 
to z wielkiemi 
ektóre pacjem 
lustrem spę: 
zień, to też fry 
yć bardzo ob- 
erykanów stać 


lów dla obłą- 
| przyznają, iż 
i kosmetyczną 
krkarstwo, 
gẹ na fakt, iż 
ykune w cos 
tóro wiele go 
ed lustrem, są 
j opanowane 
rwowym, niż 
e. 
t ZWTACAJĄ us 
należałoby o- 
e oraz sale 
akładach 
iorych męż- 
n. 
ie wyobrazić, 
nie ćwiczący 
nością swego 
zwiniętego i 
był człowie= 
wanym, 
loroba umys 
„eciwieństwa. 
1 dysputa le- 
nic nowego. 
niejszych bo- 
fakt, Iż „w 
Irowy duch”. 
aby nie. po- 
inalizowane- 
ale umieć 
stać 
ądrości * 
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w godziny 1 do 2 00 pol CN 
prenumeraty! 
Miesięcznie w Łódz 3 zl. 20 gr. 
ta“ prowincji 4.50, zagranicą 9,50 
Odnoszenie do domu 40:$r. 
Artykuły madesłane bez oznaczenia 
honorarjum uważane są za bezpłatne. 


Rękopisów zarówno. użytych jak I 
odrzuconych redakója nie zwraca. 


20 Gr. 


Policja 
Jedną 

z najlepszych w kraju 
1 zupełnie zasłużenie, Możemy | 
przeto być z niej dumni. 

Zdała ona egzamin swej 
dojrzałości, aresztując w szyb 
kim czasie morderców $. p. pre 
zydenta Cynarskiego, których 
dosięgła już karząca dłoń spra 
wiedliwości. Na bezterminowe 
więzienie skazany został nie- 
dawno przez Sąd Najwyższy 
Kazimierz Rydzewski. 

W dniu 12 listopada b. r. 
miastem naszem wstrząsnęła | 
do głębi wieść o potwornem | 
morderstwie, dokonanem na 
osobach małżonków Tyszerów 
i służącej ich Józefle Borow- 
skiej. Póki Łódź Łodzią, kro- 
nika kryminalna nie zanotowa 
ła podobnić „wstr; ej 
zbrodni, która wydaje się ra- 
czej jakimś potwornym krwa- 
wym koszmarem, nie zaś rze- 
czywistością. 

Ci, którzy widzieli miejsce 
ponurej zbrodni, będą mieli 
przez życie całe obraz ten 
przed oczytna. Dwa potwornie 

bestjalsko zmasakrowane 
trupy w składzie forteplanów, 
trupy dwojga małżonków, Bo- 
gu ducha winnych, zacnych i 
szanowanych obywateli. 


Zbrodniarze znęcali się nad |q 


swęmi oflarami, zadali im sze- 
rż ran nożem, poderżnęli gard 
a . 
wykłull oczy. 

Mimowoli nasuwa się pytanie? 
Ludzie czy zwierzęta, bestje 
zwyrodniałe i krwiożercze? 
I tacy chodzą między nami, 
kto wie może ocierają się o 
nas na ulicy, może siadają przy 
nas w tramwaju. Przeciwko ta 
kim typom straszliwym 

musimy bronić się. 
Domaga się tego nasz Instynkt 
samozachowawczy chociażby. 
Toć przecie to, co spotkało nie 
szczęśliwych małżonków T3 
szerów może spotkać każdego 
innego. 

Władze policyjne łódzkie 
zelektryzowane potworną zbro 
dnią stanęły. jak to sie mówi, 
na nogi. Tu nie chodziło o zwy 
kły wynik. Poczuł na sobie 
oczy całego społeczeństwa łódz 
kiego i usłyszał głos: brońci 
nas przed mordercami! Zbrod- 
niarzy poszukajcie i wydajcie 
w ręce sprawiedliwości! 

Nie ulegało kwestii: zabójcy 
małżonków Tyszerów muszą 
być uięci! 

Puszczono w ruch cały apa 
rat śledczy. Od komendanta po 
licji wojewódzkiej do ostatnie- 
go wywiadowcy == WSZy$Cy 
pracowali I praćnią bez wy- 
tchnienia w sposób wprost nad 
ludzki. Śledztwo było 

bardzo utrudnione: 
chytrzy zbrodniarze nie pozo- 
stawili po sobie niemal żadnych 
śladów:  usuneli wspólniczkę 
swą służąca Borowska. 
mordułąc lak psa 
w polu na ul. Milionowej. 

I oto w dwa dni po 
ujawnieniu morderstwa. dziś w 
nocy rozbrzmiała wieść nieby- 
wała: jeden ze zbrodniarzy 

został tiietv. 

Okutego w kajdany przewiezió 
no do urzedu śledczego, gdzie 
przyznał się do wszystkiego w 
obecności przedstawicieli naj- 
wyższych władz policyjnych I 
sądowych. Zeznania jego, fakt, 
że kiedyś pracował u $. p. Ty- 
szerów, wskazują. że.iest to i- 
stotnie jeden z morderców. — 
Władzom policyinym -łódzkim 
należy tedy powinszować 

rekordowego sukcesu. 
Test to wynik dotad nienotowa 
ny. Od samego poczatku nie 


Rok IV, Ne 271. 


Łódź, środa 14 listopada 1928 r. 


—iiy ogos 


Za wiersz milimefrowy 6 = lamowy: 
pod tekstem t w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nektologi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po 
szukiwańia pracy 10 groszy; naj 
mniejsze ogłoszenie 150 zł., dla bez- 
robotnych t złoty, — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 
o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe | na umówło- 
nem miejscu 50 proc 3-kolorowe 
100 proc, droższe. Za termin druku 


administracja nie odpowiada. 


Nowe zwycięstwo policji łódzkiej. 


Krwawy zbir w rekach sprawiedliwości. 


Zeznanie mordercy ś. p. Tyszerów. 


łódzka uchodzi za|nie na wysokości zadania. I nie |niarze znaleźli zaledwie kilk 


zawiedliśmy sie. [naście złotych. Portmonetk 
Mając w reku jednego zbrod |rzucill za plec w 3 pokoju. Z| 

niarza. z łatwościa policja po- |portielu $. p. Tvszera zbrodnia- 

chwyci drugiego. Zeznania szo |rze wvieli | 


fera taksówki rzuciły iaskrawy 
snop światła w ponury mrok 
krwawej taiemnicv. 

Suk: policii naszej niewąt 
pliwie rozejdzie sie 

szerokiem echem 
po całym kraju i znaidzie nale- 
żyte odbicie'we właściwych sfe 
rach stolicy. 

My. obywatele m. Łodzi, ma 
my je: jeden dowód. że pie 
cza nad bezpieczeństwem m 
szem spoczywa w rekach w zu | 
pelności odpowiednich. A. 


Dochodzenie dnia 
wczorajszego. 


Wedle dotychczasowych da- 
nych, zbrodnia 'miała przebieg 
następujący: 

W czasie, gdy zbrodniarze 
przybyli do składu fortepianów 
(wbrew pierwszym  przypusz- 
czeniom) małżonkowie Tyszer 

przebywali w sklepie, 
a nie w mieszkaniu prywatnem 
Zbrodniarze widocznie powin- 
doniieni byli przez służącą, 
bowiem, mimo że zakład byl 
zamknięty, nie udali się do 
mieszkania a przybyli do skła 


u 

Tutaj zastali 6, p. Marię Ty 
szerową. Przedstawiwszy jej 
cel swej wizyty, chcieli rzeko- 
mo kupić pianino. P, Tyszero- 
wa skomunikowała się wów- 
czas przez telefon wewnętrzny 
ze swym małżonkiem, który w 
tym czasie był w mieszkaniu I 

spożywał kolację. 

Świadczą o tem niedojedzone 
resztki wieczerzy, 


Popełnienie zbrodni. 


Nim przybył do składu, zbrod |© 


niarze zamordowali jego mal- 


żonkę 
uderzeniem siekiery. 

Gdy ś. p. Tyszerowa straciła 
przytomność, zbrodniarze za- 
dali jej szereg ciosów nożem w 
głowę i piersi, poczem po- 
derżnęli jej gardło, 

*wyłupili oczy, 
a schwyciwszy trupa za nogi, 
zaciągnęli w kąt pierwszego po 
koju, Ponieważ rany, zadane 
yszerowej, oblicie krwawiły, 
na miejscu pozostała kałuża 
krwi. 

Po zamordowaniu Tyszero- 
wej zbrodniarze ukryli się w 
trzecim pokoju, 

Przedtem jednak, 
miejsce zbrodni nasunęli piani- 
no na miejsce, gdzie widniała 

krwawa plama. 

W chwili, gdy przybył do za- 
kładu Tyszer i wszedł do dru 
giego pokoju, zbrodniarze rzu- 
cill się nań, zadając mu cios tą 
samą siekierą w czoło. Cios 
był ogłuszający. 

$. p. Tyszer zachwiał się, 
lecz trzymał sfe jeszcze na nó- 
zach. W tym momencie zbrod- 
e zadali mu nastepny cios. 
*yszer pochylił sie nad piani- 
nem. 

krwawlac klawiaturę 

otwartego planina. Ślidy krwi 
świadczą, że; Tyszer miał. je- 
szcze tyle sił./że usiłował uciec 
do korytarza. gdzie upadł bez 
przytomności. Tutai zbrodnia- 
rze dokończyli swezg potworne 
go dzięła, zadali mu ieszcze 15 
ran nożem, również poderźnęli 
a: 2 w , 


łupili ocz. 
u = 7 


Nastepnie zrewi *kle- 


by ukryć r 


kilkaset złotych. 

Portfel ten znaleziono na piecu. 

Po. morderstwie zbrodnia- 
rze udali sie do mieszkania z 
mordowanych na pierwsze pię- 
tro. Dochodzenie policvine usta 
lito, że w tym mieszkaniu była 
służąca 


Świadcza o tem pozo- | 


|piętrze na jakiegoś 


nieznanego mu osobnika, 


który, według jego przypusz- |przy wspomnianej ulicy przed | 
czeń, jest jednym ze spraw=|jednym z większych domów, | 
ców wstrząsającego mordu.| — Proszę zaczekać tu na nas 
Obecność obcego mężczyzny |— oświadczył jeden z pasaże- 
na klatee schodowej o tak póź- |rów. 
nej porze zalntrygowała go| Niedługo pasażerowie wró. 
mocno. W ciemności zdołał tyl |cili. Byli całkowicie przebrani, | 
ko stwierdzić, że człowiek ten | Jedziemy na Targową róg 
(byt średniego wzrostu I nosił | Nawrot rzucił jeden z nich. 
| palto t, zw. „Jesionkę”. Na rogu taksówka stanęła. 
Zentkowski  bośpieszył, na |Do samochodu wsiadła pewna 


OZ ZZ OTTO IEEE O wę 


Miejsce zamordowania służącej 


Tvszorów pr 


Ś. n 


rowską. 2) Kałuża krwi, 3) 


stawione na stole w kuchni | 


resztki kolacii. 
niedojedzonej przez nia. 

W mieszkaniu jest wielki nie 
ład. Mordercy widocznie poszu 
kiwali pieniędzy i kosztownośći 
zala biżuterie oraz pieniądze 
policja znalazła w otworzonej 
przez siebie kasie ozniotrwałej 
do której usiłowali dostać się 
zbrodniarze. Kasa osniotrwała 
nosi na sobie liczne śladv uszko 
dzeń w kilku mieiscach. Widać 
znaki uderzeń. kólka rezulacyj 
ne są złamane, raczki porywa | 
ne, Wresz zbrodniarze. opu=! 
ściwszy mieszkanie. 

bezkarnie zblegli. 
Zawartość kasy 

ogniotrwałej. 


ała $. p. Ty- 
a w sobie| 


Kasa ogniotrw. 
szerów 
okolo 


000 złotych gotówką, 
apiery wartościowe, około 
3.000 dolarów. biżuterię, Wszy 
stko to obliczone zostało na su 
mę około ćwierć miliona złoty- 
tych. Zawartość kasy nie zosta 
ła naruszona. Obliczeń doko- 
nała policja. 


Mordercy chcieli po- 
pełnić jeszcze jedną 
zbrodnię. 


Zeznania jednego z sąsiadów 
zamordowanych, ś. p. Tysze- 
rów rzeźnika ŻZentkowskiego, 
zamieszkałego na drugiem pię- 
trze świadczą o tem, że zbrod 
niarze wraz ze służącą, rozcza 
rowani widocznie nikłym rezul 
tatem w mieszkaniu Tyszerów 
fprawdópodobnie za jej namo- 
wą chefeli wejść do mieszka- 
nia Zentkowskiego, aby tu do- 
konać również krwawego ra- 
bunku. Na szczęście plan, żro- 
dzony w ostatniej chwili -pod 
wpływem popełnionego na par 
terze morderstwa nie udał się 
dzięki temu, że Zentkowski 

„_ drzwi nie otworzył. 

Zentkowski wracał o godzi 


szenie zamordowanych. W fort 


watpiliśmiy, że policja nasza sta. 


mionetce $, p. Tyszerowei zbroi 


zv uł. Milionowe! 


1) Rów, w którym znaleziono zamordowaną. przez swego 
narzeczonego — bandyłę i jego spólnika — służącą Bo- 
Skrwawiony, podarty papier, 
którym mordercy wytarli sobie ręce po dokonaniu zbrodni. 


drugie piętro. przyczem został 
alprowadzonv wzrokiem 
nieznajomego, Po kilku minu- 


tach, gdy Zentkowski zamknął 


za sobą drzwi i był uż nawpół 
anv, nagle ktoś 
zapukał do drzwi, 

Na zapytanie, kto puka, jakiś 
głos mężczyzny prosił o otwo- 
rzenie drzwi. Gdv Zentkowski 
domagał sie. aby meżczyzna po 
wiedział czego sobie życzy, z 
za drzwi doszedł go etos kobie- 
ty, w którym poznał znany mu 

glos acej Tyszerów. 
Borowskiel. Miała. ona powie- 
dzieć Zentkowskiemu; Otwórz 
pan drzwi, a zobaczysz kto pu- 


ka", 

Zentkowski przypuszcza. że 
bvł to istotnie feden z morder- 
ców oraz służaca Borowska, 
którzy chcieli prawdopodobnie 
wtarenąć do mie 


Zeznania szofera. 


Wysiłki policji były skiero- 
wane ku wyszukaniu szofera 
taksówki, która odwiozła mor- 
derców. 

Jak już wczoraj donosiliśmy 
zarządzono 
przegląd wszystkich taksówek, 
który jednak nie dał żadnego 
rezultatu. ŻZachodziło już po- 
dejrzenie, że szofer nie zgłasza 
się, ponieważ jest wmieszany w 
zbrodnię, 

W międzyczasie jednak wy- 
jaśniło się, że taksówka, o któ- 
rą chodziło była nieobecna w 
Łodzi. Szofer wyjechał z pasa- 
żerami do Piotrkowa i natych- 
miast po powrocie zgłosił się w 
policji, gdzie złożył szereg 

sensacyjnych zeznań, 
które zbijają hipotezę rzeźnika 
Zentkowskiego, jakoby zbrod- 
niarze byli jeszcze o godzinie 1 
w nocy w domu przy ulicy Piotr 
kowskiej 117, 

W sobotę około godz. 9-ej 
wieczorem, gdy stał z taksów- 
ką przy rogu ul. Nawrot i Piotr- 
kowskiej, zgłosiło się doń 

2 pasażerów 


nigh] w nocy do domu I nat- 
ikast się na pierwszem 


w stanie silnego zdenerwowa- 


pól- lnia i prosili, by odwiózł ich na 


|ul. Zawiszy. Szofer odjechaw- 
|szy z pasażerami, zatrzymał się 


kobieta skromnie odziana. 
| Taksówka odwiozła pasażerów 
w stronę Widzewa. Zatrzymali 
się przy ulicy Suchej w pobliżu 
Widzewskiej Manufaktury, Wy 
jsiadłszy z taksówki, polecili 
czekać na swój powrót, Postój 
[trwał przeszło pół godziny. 
Wkrótce nieznajomi wrócili 
sami bez kobiety, 
[którą rzekomo odprowadzić 
mieli do domu, Wsiadłszy do 
taksówki, polecili szoferowi za- 
wieżć się na Plac Kościelny, 
Tutaj uregulowali rachunek i 
wysiedli, Dokąd się udali — 
szofer powiedzieć nie może, 


Potworne oskarżenie. 


| Z iemi trudnościami mu- 
siało walczyć śledztwo w pier- 
|wszych chwilach z powodu bra 
tku danych; — tego” dowodem 
jest straszliwy zarzut, zamiesz= 
[czony w dzisiejszym „Głosie“, 
|treści następuja 
| „Późnym wieczorem. „Głos 
|Polski" dowiedział sie sensacyl 
nych szczesółów śledztwa, 

Wedłue tych informacyj je- 
szcze onegdal urzad śledczy był 
na tropie istotnvch sprawców 
morderstwa. w ostatniel jednak 
[chwili śledztwo się skompliko- 
wało do tego stopnia. że zdawa 
ło sle, dż uiecie sprawców zabói 
stwa jest utopia. 

Tymczasem wczoraisze po- 
południe wniosło dó całokształ 
tu dochodzenia zupełnie nowv 
moment. Śledztwo zostało skie 
rowane w jednym kierunku, co 
do którego istnieja poważne po 
szlaki. Sensacvinv obrót w do- 
chodzeniu urzedu śledczego 
miał już według posiadanych 
przez nas wiadomości dopro- 
wadzić do pożądanych rezulta- 
tów, Władze mala b. poważne 
poszlakl. wskazujące. że mor- 
derstwo na osobach małż. Tv- 
szerów zostało dokonane nrze7 
zainteresowanych w spadku po 
$. p. Tvszerze. 

Wczorajsze aresztowania bv 
łv przeprowadzone m. in. 
wśród osób spokrewnionvch z 
zamordówanym Tvszerem. 

Dochodzenie w dalszym cią 
gu trwa, 


Schwytanie mordercy. 


Po dwudniowych uciążliwych 
poszukiwaniach udało się wła- 
dzom śledczym w osobach ko- 
mendanta wojewódzkiego poli- 
cji insp,  Elsseser-Niedzielskie- 
go, naczelnika wojewódzkiego 
urzędu śledczego podinspektora 
Noska, komendanta Izydorczy” 
ka i nadkomisarza Weyera 

schwytać sprawcę 
ohydnego zabójstwa dokonane- 
go na małżonkach Tyszer. 

Do mieszkania 


Łaniuchów, 
zamieszkałych przy ulicy Tar- 


gowtj nr. 33, na czwartem pię= 
trze, gdzie ujęto 19-letniego Sta 
misława  Łaniucha, sprawcę 
mordu, 

Okutego w kajdany przewie= 
ziono do urzędu śledczego, 

Na wieść o zaaresztowaniu 
zbrodniarza przybyli do urzędu 
śledczego przedstawiciele. pro- 
kuratorji, Wzięty w krzyżowy 
ogień pytań zbrodniarz. 

przyznał się do zbrodni 
i oświadczył, iż narzędzie more 
du, siekierkę, rzucił do ustępu. 

Zbrodniarza skonfrontowano 
z szóferem taksówki i dozorcą 
domu przy ul. Piotrkowskiej 
ur. 117. Obydwaj go poznali, 

Policja aresztowała również 
pewnego 14-letniezo chłopca, 
który jest nodefrzany o współ- 
udział w mordzie. 

Pokwitował on tachunek 
swem prawdziwem nazwiskiem 
ponieważ pracował on kiedyś 
u zamordowanych  Tvszerów, 
którzy go znali. Jak wiadomo, 
rachunek. obryzeanv krwią, z0 
stał znaleziony przez policję 

na miejscu zbrodni. 
Nazwisko wczoraj ogłoszono u# 
myślnie inne ze wzelędu na 
śledztwo. 

Łąniucha — po zamordowa 
niu Tyszerowej — ukrył jel 
zwłoki-miedzy pianinami, a-na- 
stępnie zamordował Tvszera. 

Zbrodniarz bvł kochankiem 
służacej Tvszerów. Borowskiej 
której obiecywał małżeństwo. 

Jest rzecza możliwa. iż Ła- 
niucha miał jeszcze iednego 
wspólnika. 

Badanie aresztowanych trwa 
to-do rana. : 


Zeznanie Łaniucha. 


Łódź, 14. 11. Sprawca por 
twornego morderstwa Łaniuch 
Stanisław lat 19 aresztowany 


| wczoraj w mieszkaniu przy ul. 


Targowej nr. 33 wezwany na 
przesłuchanie oświadczył pol 
cii, est z zawodu 
lakiernikiem. 

Ojciec jego handluje owocami 

Do zamordowania $. p. mar 
żonków Tyszerów 

szykował się już oddawna. 
Ponieważ wiedział iż przecho* 
wują oni stale w kasie ognio+ 
trwałej większe sumy pienię- 
dzy przeto chcąc zostać ich nie 
podzielnym właścicielem do 
swego planu nie wciągnął in- 
nych. Łaniuch twierdzi że mor 
derstwa 


dokonał sam 

I żadnych wspólników niema 

Po zamordowaniu $. p. mał 
żonków Tyszerów siadł. dą 
taksówki I postanowił czekać 
opodal miejsca zbrodni na stu- 
żącą Borowską, którą postana 
wil również zgładzić ze świa 
ta. Ponieważ oczekiwanie ga 
nużyło I denerwowało dał prze 
chodzącemu cliłopcu 5 złotych 
i objaśniwszy dokąd ma się 
udać kazał mu 

wywołać Borowską 

z mieszkania pod pretekstem, 
iż Tyszerowie czekają na nią 
w pewnem miejscu, Gdy: Bo- 
rowska ukazała się w bramie 
Łaniuch wciągnął ją szyhko da 
samochodu i kazał szoferowi 
ruszyć w kierunku ulicy Miljo= 
nowej przez Główną i Kiliń« 
skiego. Po przybyciu na m*'i- 


Szczegóły 


Wielkiej katastrofy pod Łodzią 


patrz strona 2-ga. 


Str. 2 /E CH OF A M Nr. 21 
o AM W REZ NWRŹ ME —— m 

tyn naatcys i T lk N : Strajk w krakowskiej szkole Pie 
2 ape tę aj policji Ie a a aS ro a 0 CIOWa przemysłowej. 

O powodów z ni z cyni- + 
cznem zuchwalstwem odpowie- pod Łodzi Zatarg młodzieży z profesorem. Czego nie 
ty RAZA pieniędzy. ą. Kraków, 14. 11. „W wyższej Ponieważ kuratorjum zarzą: nie wszyscy 
Jestem chory na gruźlicę a ta- Dwaj chłopcy jadący „na gapę” ciężko ranni. szkole przemysłowej w Krako- |dziło rozwiązanie wydziału me względem 
ka choroba wymaga pielęgna- 


wie wybuchł ogólny strajk spo- chanicznego; słuchacze świata nie r 
ś zwołali wiec 


cji, Zakopanego. Cóż miałem wodowany zajściem na wydzia- 


34 wagony strzaskane. 


tych ze star 


Obi. Ponióważ: ise j le mechanicznym. Doszło tam|w parku Jordana, na którym, dzisiaj pić v 
eż śle: cholai parace gh Łódź, 14. 11. Wczoraj o pół | kierunku stacji Chojny. Kata- wozów do zatargu między słuchaczami | uchwalono „ strajk na wszy: czy ma ocho 
umierać, Musiałem się rato-|NOCY jak podała w krótkich |strofa przybrałą na ziemię. Ulegli jedynie lek- |a „ prolesorem inż, Kisielew- |stkich wydziałach szkoły prze ctail, dudli, 
wać za wszelką cenę, Stara- wzmiankach prasa. poranna wielkie rozmiary. kim obrazeniom cia a, Dwaj skim, mysłowej, likiery, Ww 
łem się już pożyczyć pieniędzy, | WYda się Wskutek silnego karambolu chłopcy Ludwik Zawisza i Jó- XX jest podobno 
lecz nie było głupich, Zdecy- katastrofa kolejowa wagony obydwóch pociągów |zef Polczyński jad ednym 10 tys 


dowałem się na zdobycie go- między Łodzią a Chojnami, |spi 
tówki przy pomocy innych spo- | SZczególy tej kata troty przed 
zobów. stawiają się n epująco : 
Ułożyłem plan. do którego Od Łodzi w kierunku Cho- 
bo pewnym czasie przystąpi. |"  mknął „Połlag towarowy 
łem. Wykonanie tero planu EEC który  prowa- 
przyśpieszyło opowiadanie mej Aleksander Ross. 
narzeczonej służącej Borow- Wskutek. ieuwa zi Rossa po- 
skiej o skarbach. znaidujących i tua nan o ra sg 
się w mieszkaniu Tvszerów. g ten wjechał na drugi po- 
Nie miałem na myśli mordowae | 11% tow OWY oznaczony licz 
nie ludzi, jednak tak sie jakoś | DA 3383/5591 jadący również w 


ły się i runęły z nasy- 
pu kolejowego. 

34 wagony 
uległy zupełnemu znis 
Również zostały rozk 
Wozy poc 


z wyżej wspomnianych pocią- 
gów „na gapę“ z Łomży zo- 
stali 


gdzie proszą 
wą wyrzuca 
kale te są t 
smrodliwe, i 
a no trudno, 
dzą prawo i 
troli polic! 
Wystarczy c 
padków: nie! 
noszono o ja 
ku, którego 


117 ofiar pochłonęło morze 


Echa strasznej katastrofy okrętowej. 


Berlin, 14. 11. (Od wł. kor.) 
Liczba  uratowanyc zbi 
ków z okrętu „Vestris“ i|Ogółem z „Vestris* opuszczo= 
222 osoby, no osiem łodzi ratunkowych I > 
zaginionych 117. Na miejscu ka [jedną tratwę. Tratwa I jedza 
tastrofy panuje mróz. Nadzieję |łódź zostały rozbite. 

DZY icala 


ciężko poranieni. 
Po opatrunku odwieziono ich 
do szpitala na kurację. Straty, 
sądząc z rozmiarów katastro- 
iy olbrzymie. 4 
Służba kolejowa zawlado: 
miona o wypadku rozpoczęła 
uprzątanie toru, 
które jest nader uciążliwe z po 


uratowania zaginionych 
ono. 


straszne zderz 


zdemolów: „niści cu- 


złożyło, że krew muslała się po 
lać. Po zabiciu dwoiga ludzi nie 
cofnałem się przed 
trzecia zbrodnia, 

Wszystko mi fuż bvło iedno. 

Oficer policii, prowadzący 
śledztwo, korzystajac z chwi- 
lowej przerwy. rzucił w kierun 
ku mordercy jakby od niechce» 


handi 


Warszawa, 14. 11, (od wł. k.) 
Wedle obiegających w Berlinie 


OSS cy równi V wyskowzyć 3 podecych pa: 
Pogłoski belińskie o pobycie p. Dewey'a w Moskwie. 


Sprawy tranzytu ko'ejowego i traktatu 


owego. 
wę 
tranzytu kolejowego 


wodu istnych gór  potworzo- 
nych ze strzaskanych  wago- 
nów. Siła zderzenia była tak 


Szpiedzy bolszewiccy 


pewnej przestrzeni zostały 
poskręcane i porozrzucane. 


wielka, że szyny kolejowe na 


Na miejsce katastrofy zje- 
chała specjalna komisja śled- 
cza z Łodzi z Inspektorem po- 
i Noskiem 1 prokuratorem 


Wilno, 14. 11. Władze bez- 
pieczeństwa towały na 


ecz 
karjera sowieckiego 


w drukarni wojskowej w Warszawie. 


znaleziono tajne 

akta M. S. Wojsk. 
Badanie ujawniło, że dostar- 
czycielami aktów byli R. Gaw 
likowski I A. Zawadzki, zece- 


ciągnęli z ry 

W przyż 
cjach, przyz! 
też dostać i 
Tylko poda 
bardziej oryń 
wany niż u r 
święta. Zam 
liżanki czy $ 
stują nas ma 


: pogłosek p. Dewey bawi w Ro- |dla Polski k a x Apietionka łącznika pomiędzy rzy drukarni wojskowej w nerzy, tam 
ELATI chórowalidcie das. S A OY EW WNO: manate apa we fraktatu midtem na czele, która bada |polską partią komunistyczną a Warszawie: Za wydanie ak- mnóstwo, co 
na... — ach zapomniałem już... wysoki urzędnik polski głoski mówią, iż Dewcy będzie AA zyny straszliwego wy- |mińskiem G U. łów otrzymali 80 dolarów, kawych prze 
| u sły 4.5 | padku, 


a jednocześnie 


i r p ie zki Przy I u Apietlonka |Apictionka oświadczył dalej, wazon 

e a ea made | pa pepa 
Aaa raone ni ka 59 skrzyń złota Seati gey 
ACZ nn kile? Przęcleż Policja niemiecka usuwała biało- przywiózł z Anglji Bank Polski, ; z "Ale najwi 
Alice? czerwone chorągiewki Warszawa. 14. 11. (Od wł.|przybyło z Londynu w wago- Włamanie do kasy DAĆ pielgrz 
Paniai Miran nie zna | 7 pociągów przybywających z Polski. aaa PRAW RÓ Pol Polski zakabiłt Poe asi Pik pociągami, s 
lazł odpowiedzi na to pytanie. Berlin, 14. 11. (Od wł. kor.) tywy biało-czerwone  chorą- |Złota. wagi około 3 tonn, war- |skim. ech złoczyńców. otami. O ty 


k Hakatysty 
Sądząc z powyższego śmia blikuje 
ło możemy stwierdzić. iż ze- wydane 

znanie Łaniucha jest prvmityw | dniu 
nie polskiego święta narodowego. 
Policja miała usuwać z lokomo 


Tel.-Union pu- 
arządzenie 
policji niemieckiej w 


zmyślona baleczka. 
Opowiadanie to jest niejasne I 
każdy wyczule, że gdzieś w 
kiebi’ duszy. w ukrvciu, czai 
się sedno zbrodni, 


Pojedynek palkovnik ława - pase elt 


giewki i 

ozdoby 
umieszczone na 
przybywających 
Niemiec. 
l — 


poclągach 
z Polski do 


tości 17,4 miliona złotych. Złoto 


Warszawa, 14, 11. (od wł. k.) 


XxX: 


Posiedzenie Centralego Komitetu 
Wykonawczego P. P. S. 


Apetyt na mandaty frakcionistów. 


skiego i Niedziałkowskiego, Na 


Z Rawy donoszą: 

pardasi włamania doko- 
nano wczoraj do gmachu sejmi- 
ku powiatowego w Rawie Ma- 
zowieckiej, 

Złodzieje wtargnęli do we- 
wnątrz, wyłamawszy ramę oe 
kienną, 

Rozbili rakiem kasę ognio+ 
trwałą i zrabowafi z niej 


blisko granie 
ez, cztery | 
tych się nie 

Kanady co « 
czas, mogą śl 
jest mnóstwe 


POF 
WENER 


"e s já > Wczoraj odbyło się posiedzenie | sekretarza generalnego Kazi- k A 
ść mean e Nastalo Epilog wczorajszej uchwały kluau PPS. Soane EEA Wyko- Re Śro oz t A Złodzieje ZE pał Le gh 
7 A nawczego P, P, S, chwalono zażądać od byłyc Oaze, t tiou, 
w i iż et ŚORY przy h Wara, 14, 11. (od wł. k.) nawiasem przeciwników god- Na prezesa C. K. W, powoła- członków P. P, S. obecnie rk sąsiedniej kasie, której nis r ja 
ul, Piotrkowskie W i osel Sławek zażądał w dniu |nych szacunku, no ojonistów niezwłocznego tknęli znajduje się 

tem iednei Pary rak N E A ihono j zyj Borata sia Norberta Sariko aleienie mandatów- poselskich Gory zl, A | Gzawie 
ERS : u cji honorowej są puikownicy - Wieniawa-Dłu-|na wiceprezesów  Arciszew- do d pożycji partji, przeznaczonych "na wypłatę. i 
4 wj $. P matžon- |, "posła  Niędziałkowskiego | goszowski i Pieracki, Poseł żyć xx AE „Na miejsce ` przybyła policja werana 
i ków Tyszerów w me przewodniczącego klubu posel. | Niedziałkowski wyznaczył ja- śledcza, która rozpoczęła ener. DRE kr 
| talowych trumnach. |Skiego P. P. S., który uchwalił |ko zasiępców swoich posła giczne do-hodzenie i pościg zo y=! 
/ W dniu wczorajszym żma- |postawić posła: Sławka poza |Kwapińskiego i b. posła Thu- włamywaczami. Konstulacje 1 1 
pakrowalie zwłoki $. p. małżon- | mamm LULU, | $ PEAR Gabinet ás 
ón szerów ułożono w spe- o =4Am e Kosmet 
Eoy tisz Eo Di Wolnia 1 UM i napadł pod Brzezinami na wieśniaka. Rzadkość Odduialne po 
i „ trumnach metalowych. y I l P = a 44 Pa PORI 
f W dniu jutrzejszym trumny Nagroda literacka kod. 6 Ri wie Tie: ai orta Poniewkk wś atolistyczna, zr 

te w godzinach rannvch spocz dla wdowy Nobla. nów w powiecie brzezińskim nówii. żołni Polki Czerwony Krzyż. 0- 


ną na katafalkach w kościele 
św. Krzyża. O godz; 10 rano J, 
E. ks, biskup Tymieniecki od- 
prawi 

a żałobna msze _ 
za dusze potwornie zamordowa 
nego Tyszera i iezo żony, O go 


po ś. p. Kotarbińskim. 


dowie po ś, p, Kotarbińskim, 
znakomitym artyście 
scen polskich m, Warszawa 


| Warszawa, 14. 11. (od wł, k.) |k 


|1927 przyznano 


Warszawa. 14. 11. (Od wł. 
tor.) — Nagrodę literacką No- 
bla w dziale literaturv za rok 
Henrykowi 
Bergsonowi (żyd polskiego po- 


była terenem 

tajemniczego napadu. 
Torem kolejowym powracał z 
Łodzi do wsi Sankocice. gminy 
Pentków wieśniak Hieronim 
Koszelak. W pewnym momen- 


niak odmówił, żołnierz poranit 


kreg Śląski w Katowicach, ul. 
Andrzeja 9, otrzymał od właś: 


3 ciwycl władz reszte powstań- 

A w WIARY czych znaczków, które były w 
mnego. wieśniaka znaleźli mie | Opiegn ocztow wi 

szkańcy okolicznych wsi. W 1921 r, pe ZA PAC POWA. 

stanie groźnym przewieziono nia śląskiego, Dochód ze sprze- 


go ciężko bagnetem i 
zrabowawszy 107 zł. 


przyznało zapomogę w wysoko chodzenia), za rok 1928 literat- 


ści połowy emerytury pobiera- |cę norweskiej Siguel Undset. 
nej przez zmarłego artystę, niia 


KINO-TEATR | 


e PALACE 


cie zaczepił go 


Wzinie 12-ej odbedzie się żołnierz-artylerzysta 


go do-Szpitala w Łodzi. daży tych znaczków (1 serja 
2 zł.) przeznaczony jest w cało 


XX: ści na cele dobroczynne. 
Dziś | dol 


| w lt. W porywie zmysłów" 


pogrzeb, 
Ciała złożone zostana na sta- 
rym cmentarzu katolickim w 
grobach rodzinnych. = 


Zamordowana Borow- 
ska I Łaniuch pocho- 
dzą z jednej wsi. 


"Tak się dowiadujemy schwy 
łany przez policję morderca Ś. 
stów Łaniuch I zamor- 

wana przezeń służącą Bo- 
rowska pochodzą z tej samej 


za kilometr. 

Podwyżka tary 

w wiaówkach” 

warszawskich. 
Warszawa, 14. 11, (od wł. k.) 
Magistrat Warszawski przy- 
chylił się do podania związku 
właścicieli taksówek 


W realizacji mistrza reżyserów Joe Maya, Dramat malujący niebo-piekło nowoczesnego małżeństwa 


W rolach gt: Vivian Gibson, Hans Brausewetter, = or „Kathe Nagy 


1 5 A B a  włośnian 
UWAGA: Na pierwszy cam» wszysikie miejsca po 50.gr.i Tut, Początsk o godz. 4 po poł. w sob, I niedu, o g. i-e] 


Piotrkowska 108. 


Po raz I-szy w Łodzi. Wielki program szlagierowy|! Po raz I-szy w Łodzi, 


wsl, To tlumaczy zażylość i |i podwyższył taryfę z 50 na 60 (r 
pada OG POZEW „JIM POSTRACH PRERY 
! r 10 b. 
Znalezione narzędzie Orkiestra pod kierunkiem Wielki dramat sensacyj: boyski GARE hi 7 Dala 10 b. 
p jno-cowboyski o niebywałem n Í tych: h 
m zbrodni. O, aT R 0. B. KROC MALSKIEGO, tle życia i piliera walk cówborów w odjągycii prerai Tikish Zasbdn paea 
ć si tatniej chwili d Łaniuchów u W zolach głównych “ 
winie „ostatniej chwili 4 edia za szają a auelów ukry | Nadprogram farsa amerykańska. |] wodze oyara „Burłak z nad Wołgi", William Boyd i Ellinor Fair PIOTR MAR 


Pierwsza przedę. warszawska, 


Londvn 43,23. 
Nowy Jork 8.89. 
Paryż 34,83, 
Szwajcarja 171.60, 


Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach prywat- aciel — odp: 

nych 8.90. Rade. Pó 

x Pierwsza przede. gdańska, je uszy i spi 
Warszawa 57,92, żałował, ż 

Złoty 57.95, Pies, zanie 

Dolar 5.15. ścią nieznajo! 
Przekaz na Warszawe 8.96 j A: 
DOLAR W ŁODZI. nek dll ya 


kolanach sw 
Banki dewizowe w dniu dzi trzał na niep 


„Chata Wuia Toma” na ekranie. 


ii, 


— Jaki śli 
twoja własno 
— Jest to 


NU 


Cj siejszym kupowały około go- za, 
ASAN dziny 12-ej efekty po kursie Zapanował 
z. PAŃ = — 8.85 dzy tą niezgr 
Wspaniałe arcydzieło filmowe „Chata Wuja Toma" z murtynem James B. Lowe w roli głównej, które zdobyło wielki wnataie dolar w żądania 8.89 rowansalskki: 


liskie morze 


sukces artystyczny i kasowy przed kiłku tygodniami w kinie „Casino”, na skutek interwencji dyrekcji średnich zakładów ną wieńczyło 


naukowych, wznowione bedzie powtórwnie na jednym z ekranów łódzkich. Tendencia spokoina. Podaż do- 


etateczna. 


A 211 


~ 


zkole 


Sorem., 


ratorjum zarzą* 
ie wydziału me 
uchacze 

| wiec 

na, na którym, 
rajk na wszy 
ich szkoły prze+ 


norze 


gtowej. 


inionych 

:0n0. 

tris“ opuszczo- 
ratunkowych I 
Tratwa I jedna 
zbite. 


iccy 
arszawie, 


» Wojsk. 
lo, że dostar- 
w byli R. Gaw 
iwadzki, zece- 
wojskowej w 
wydanię ak- 
80 dolarów, 
iadczył dalej, 
ał przez urzęd 
Mińsku Babl- 
wynos! 60 rue 


+ ea 
do kasy 
owej. 
'zyńców. 
a R doko- 


gmachu sejmi- 
w Rawie Ma- 


do we- 
ramę Os 


gnęli 
szy 


kasę ognio- 
| z niej 
zł 
ledzieli, że w 
której nis 
b 
l wypłatę, 
łybyła policja 
poczęła ener. 
e i pościg za 


OSC 
czna, 

lv Krzyż, 0- 
tówicąch, ul, 
ial od właś. 
te powstań- 
tóre były w 
w czerwcu 
to powsta- 
ód ze sprze- 
ów (1 serja 


' dest w cało 
vnne. 


mna 
ów" 
małżeństwa 


ie Nagy 
ledu. 0. Tre] 
zza 
q =m 
7 w Łodzi, 


yJ“ 


osnuty ną 
u. 


or Fair 


arszawska, 


. 


szawska. 
 prywat- 


idańska, 


zawę 8.90 
DZI. 

v dniu dzi 
około gos 
po kursie 
daniu 8.89 


>odaż do 


Nr. 271 


Pielgrzymki stęsknionych pijaków 
do krainy szklanego bożka. 
właś |drałują przez bitych 12 godzin, | buteleczek i butli, aby prędzej 


Czego nie wolno tego 
nie wszyscy chcą, Pod tym 
względem ludzie z nowego 
świata nie różnią się wcale od 
tych ze starego. Modnem jest 
dzisiaj pić w Stanach. Każdy 
czy ma ochotę czy nie, łyka co- 
ctail, dudli, szampana, smakuje 
likiery. W samym New-Yorku 
jest podobno 

10 tysięcy lokali, 
gdzie proszącego o wodę sedo- 
wą wyrzucają za drzwi, Lo-| 
kale te są brudne, niechlujne, | 
smrodliwe, i niebywale drogie 
a mo trudno, dziury te obcho- 
dzą prawo i nie podlegają kon- 
troli policji. Zresztą policja! 
Wystarczy czytać rubrykę wy- 
padków: niema dnia by nie do- 
noszono o jakimś stróżu porząd 


ku, którego przechodnie wy- 
cingael! z rynsztoka. 
przyzwoitych restaura- 


cjach, przyzwoici klienci mogą 
też dostać coś orzeźwiającego, 
"Tylko podaje się to w sposób 
bardziej oryginalny i nieoczekl- 
wany niż u nas — w niedziele i 
święta. Zamiast tradycyjnej fi- 
liżanki czy szklanki, którą czę- 
stują nas mało pomysłowi kiel- 
nerzy, tam widać na stołach 
mnóstwo, coraz to innych, cie- 
kawych przedmiotów. Tu 
wazon z kwiatami, 

tam maszynka od kawy, ówdzie 
flet z jednym tylko otworkiem, 
Wszyscy są uradowani, wszy 
scy płacą I nikt nie jest trzeź- 


wy: 

Ale największy szyk to poje- 
chać w niedzielę do Kanady. 
lstne pielgrzymki tam ciągną: 
ociągami, samochodami, samo 
otami, O tych co mieszkają 
blisko granicy to znaczy o jakie 
trzy, cztery godziny jazdy — o 
tych się nie mówi, ci są gośćmi 
Kanady co drugi dzień i mają 
czas, mogą się nie śpieszyć, lecz 
jest mnóstwo 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-spocialistków 
ZAWADZKA 1 

erynna od 8 rano do 0 wieczór 

od 11—121 rage kobieta 


w niedziele I święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO- 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfllla i tryper. 

Rostolacja x motrologiem | urologlem. 
Gabinet światło-loczniesy. 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


w Kanadzie dw 


spędzają „|i aby więcej. 
trzy godziny i hajda do domu |pociągach oprócz maszynisty i 
|zpowrotem. Ci dopiero muszą |paru konduktorów wszyscy le- 
się żwawo zawijać — piją bez|żą pokotem z zaciśniętemi w 
przestanku, nie odrywając, rzec |rękach różnokolorowemi flasz- 
można, kami, Kupili na drogę no i trze 
ust od brzegu puharu. baż rodzinie do domu przy- 

Gul, gul, gul, gul, — z butelek, |wieźć prezencik z wycieczki, 


Dziś premjera! 


Ostrożność jest cechą dobrego szofera. 


Kobieta jako kierowca. 


W miarę rozwoju automobi- 
lizmu w Polsce coraz częściej 
spotykamy przy kierownicy 

obietę, 
Przesadne pojęcie u mężczyzn 
o swej wyższości nad kobietą 
dyskwalifikuje ją jako kierow- 
cę samochodowego, Czy jed- 
nak jest tak w rzeczywistości? 
k Pan O. K, Winding, twier- 


zi, że 

dyskwalifikowanie kobiety 
jako automobilistki nie może 
być poparte żadnemi realnemi 
dowodami, a jest tylko wyni- 
kiem niesprawiedliwej nietole- 
rancji męskiej w stosunku do 
kobiet. 

Zdaniem p, Windinga, waha- 
nie się i brak decyzji, przypisy- 


wane tak często kobietom, nie | 


są bynajmniej wyłączonemi, u- 
jemnemi cechami kobiet, lecz 
w równej mierze są one udzia- 
łem mężczyzn, Fakt, że męż- 
czyzna łatwiej opanowuje trud- 
ności techniczne, nie jest bynaj 
mniej argumentem przeciwko 
kobiecie jako kierowcy, albo- 
wiem kobieta, skoro tylko po- 
zna wszystkie tajemnice 'samo- 
chodu I wyrobi'w sobie 

zaufanie do swej zdolności 
kierowania nim, nie jest wcale 
gorszym kierowcą niż jej tzw. 
pan i władca. 

Zarzut, jaki mężczyźni czynią 
często kobiecie, iż jest ona 
przesadnie ostrożna i że ta jej 


PORADA 3 zł. 


EZ W A a, o i Da mia oł 
wjazd Lord-mayora Londynu. 


Tradycyjny 


Dnia 10 b, m, odbył się tradycyjny wjazd nowego lord-mayora Londynu Sir Kynastona 


PIOTR MARIEL, 


Wila „łżgroj”. 


— Jaki śliczny ples! Czy to 
twoja własność? —, 

— Jest to żę najlepszy Przy 
jaciel — odparł chłopiec wymi- 
jająco. Poczem zaczerwienił sią 

o uszy i spuścił oczy, jakgdy- 
je żałował, że się zwierzył. 

Pies, zaniepokojony obecno- 
ścią nieznajomej, która prze- 
szkadzała im w zabawie, poło- 
żył swą dużą kosmatą głowę na 
kolanach swojego' pana i pa- 
trzał na niepożądanego intru- 


Zapanowało milczenie mię- 
dzy tą niezgraną trójką. Gorące 
rowansalskie słońce złociło po 
Bliskie morze, aureolą promien- 
ną wieńczyło wille przylądku i 


cecha stanowi przeszkodę dla 


Studda do ratusza. 


ało świerszczom z gar- 
dziołek ich zgrzytliwe tony. 

Chłopiec rzucił ukradkiem ku 

nieznajomej spojrzenie szczute- 
go zwierzęcia i zaczerwienił się 
bardziej jeszcze. Ona uśmiech- 
nęła się, Wnet odwrócił wzrok, 
w którym błysk  trwożnego 
smutku, czy nienawiści może, 
zamigotał, 
Ale ona była szczęśliwą. Mia- 
ła ochotę śpiewać, rozmawiać, 
żlemię całą wprząc w rydwan 
szczęścia swego... 

Duże psisko bawiło ją. Chło- 
piec również, 

Mógł mieć lat trzynaście i za- 
chował jeszcze dziecięce ru- 
chy, Dwoje zielonych oczu pa- 
liło się w jego ogorzałej twarzy, 
oczu dorosłego człowieka, któż 
ry już zaznał goryczy prawdzi- 
wych łez. 

Nieznajoma wiedziała dobrze, 
że ma nad nim władzę.. Rzuci- 


dobrego kierowcy, 
niem p. Windinga, 
niu z doświadczeniem 
dodatnią cechą- dobrego 
rowcy, 


się w sali wytwornezo 
nowojorskiego. 
się tam kilka osób z 
[szego 
|skiego i rozpoczeło 


„Ee CHO" 


A w powrotnych 


Wspaniały dramat salonowo-erotyczny w 12 akt, p. t 


Str. 3 


Uparty syn wielkiego przemysłowca. 
Spadkobiercy olbrzymiej fortuny, 


Prasa angielska 
becnie bardzo. ciekawą historję 
rodzeństwa, złożonego z siostry 
I dwóch braci, które w spos%b 
nieoczekiwany stało się 
spadkobiercą olbrzymiej for- 


tuny, 
pozostawionej. przez zmarłego 
przed kilku laty wielkiego 


przemysłowca, Johna Carney'a, 


| ORLICA (crevette) 


Akcja tego porywającego dramatu rozgrywa się wśród sfer dyplomatycznych jednego 
x państw oraz na tle hulaszczego życia wytwornych członków poselstw w luksusowych 
| kabaretach i dancingach. Orkiestra pod dyr. p.P. Kantora, Początek o godz. 4.30 po poł. 


Płeć piękna w 


jest, zda- 
w połącze 
bard. 
kie- 


Krwawa awantura 
Zbrodnia 


na rozegrała 
hotelu 
Zegromadziło 
aielegant- 
rowojor- 


Niezwykła sc 


towarzystwa 


gre w karty. 

eto o godz, 11 w 
ficzono dopiero o 4 
pnego dnia. Jeden 
„ niejaki Arnold Rot- 
stein przegrał 340 tvs. dolarów. 


Maluczho, a zwalczymy wszelkie thoroty. 


Wiekopomny tri 


Na tegorocznym kongresie 
chirurgi i medycyny wewnętrz 
nej w'Rzymile stwierdzone zo- 
stało jedno z wielkich zwy- 
cięstw odniesionych po długiej 
í uciążliwej pracy nad chorobą, 
którą uważano do niedawna 
jeszcze 

za nieuleczalną. 

Prasa codzienna, zajęta swo- 
jemi troskami, przeszła nad tą 
sprawą do. porządku dziennego. 


ła pytanie, byle nawiązać roz- 
mowę; 


— Czy twój pies- umie słu- 
żyć? 

— To mój przyjaciel. Nie jest 
tresowany... 


— Śmieszny z ciebie chłop- 
— rzekła, cofając się za 
żeby go sobie zjednać, 


raz 
trzeba go traktować poważnie, 
jak dorosłego mężczyznę... 

— Co za piękny kraj, — do- 
dała. Chciałoby się być boga- 


tym i wolnym, aby móc na 
zawsze tu pozostać! 
Ja zawsze tu miesz- 
kam, To mój rodzinny kąt — 
odparł ostro, po raz pierwszy 
spojrzawszy jej prosto w twarz. 
— Ach, tak. Gdzie miesz- 
kasz? 


— W tej wielkiej willi, ciąg 
nącej się aż do piaszczystego 
wybrzeża, w willi „Magnolje”. 

skazał palcem wspaniałą 


przy zielonym stole 


samochodzie. 


Można stwierdzić na podsta. | Instynktownie bowiem kobiety 


wie danych statystycznych, że 
procentowo ilość wypadków 
jest mniejsza tam, 


gdzie kierowcami są kobiety. 


oszusta. 


Gdy jego przeciwnik zażądał 
wyrównania tej sumy. Rotstein 
stanowczo odmówił. zaznacza- 
jac, iż padł ofiara 

wyrafinowanego oszustwa. 
Wówczas obrażony przeciwnik 
niejaki Karol Durton. strzelił ku 
niemu kilkakrotnie. raniąc go 
bardzo cieżko. 

W toku śledztwa okazało 
się rzeczywiście, że Durton 
grał fałszywie. 


iumf medecyny. 


Ponieważ jednak na ostatni 
triumf medycyny złożyła się 
wytrwała praca lat kilku; leka- 
rzy w klinikach wewnętrznych, 
chirurgów i analityków — na- 
leży bodaj w kilku wierszach 
złożyć jej należny hołd. 

Jeszcze przed paru laty spo- 
sób rozpoznawania i leczenia 
guzów rdzenia  pacierzowego, 
czyll mlecza, uważany był za 
nierozwiązalny, 

Dzisiaj, dzięki wysiłkom me- 
dycyny, można już zapomocą 
nakłucia w odpowiedniem miej 
scu kręgosłupa wydostać płyn 
otaczający mlecz, zbadać go mi 


logicznie — można prześwietlić 
kanał kręgosłupa promieniami 
Rentgena 1, w konsekwencji, 
dokładnie określić 

siedlisko choroby 
i jej naturę, 

Wraz z takiem ustaleniem 
djagnozy, ułatwione jest już le- 
czenie choroby, które odbywa 
się w drodze chirurgicznej, Na 
100 operacji guza mlecza 

90 udaje się dobrze, 
a jak stwierdzono na ostatnim 
kongresie, połowa chorych by- 
wa całkowicie uzdrawiana. 

W epoce pogoni za dobrami 
materjalnemi i zachwiania się 
dawnych pojęć etycznych — ta 
ka bezinteresowna praca dla 
dobra ludzkości zasługuje na 


szczególnie szczere i gorące 
podniesienie. 
krzyczącą, nieco zbyt na „an- 


tyk“ pozującą, która domino- 
wała dumnie nad całym przy- 
Jądkiem. 

— Ale się w niej nudzę, Za 
dużo tam ludzi, za dużo służ- 
by... Kiedy mój nauczyciel wy- 
jechał do Nicei, włożyłem naj- 
starszy mój garnitur, gwizdną- 
łem na psa i poszliśmy na los 
szczęścia, Szukają mnie pew- 
nie, ale nie wrócę przed qocĄ... 

— Co na to powiedzą twoi 
rodzice? 

— Mama jest w Casino:... 

— Czy naprawdę mieszkasz 
w willi „Magnolje”'? 

— Tak. Znasz ją? 7wiedza- 


łaś? 

— Nie, 

Znowu milczenie  zaległo, 
bardziej jeszcze uciążliwe od 
pierwszego, 


— Mó że willa. „Mag- 


nieruchomość nieco zbyt, może, 


ją, 
nolje" iest wspaniała — prze- 


ojcu z biurka znaczną sumę pie 


opisuje o-|John Carney posiadał jedynego 


syna Charlesa, młodzieńca lek- 
komyślnego i żądnego zabaw. 
Na tem tle doszło między cjc' m 
a synem do gwałtownego kon- 
fliktu, Przemysłowiec zagroził 
synowi, że jeżeli nie zmieni try- 
bu życia, zostanie wydziedziczo 
ny. Wówczas chłopak ukradł 


w rolach głów.: IGO SYM 
DINA GRALLA 
Werner PITSCHON 


są bardziej ostrożne, níż. męż- 
czyźni, Mężczyzna zwykle jest 
więcej pewny siebie i dlatego 


jedzie mniej ostrożnie, nie zwra 
cając często uwagi na sygnały, 
co w rezultacie powoduje wy- 
padki przykre nietylko dla nie- 
go, ale i dla innych automobili- 
stów. 

Kobieta przy korownicy — 
zdaniem p. Windinga — nietyl- 
o dorównuje mężczyźnie, lecz 
w wielu wypadkach nawet prze 
wyższa go. I gdyby mężczyź- 
ni, zamiast bezpłodnego kryty- 
kowania kobiet jako kierow- 
ców, służyli im mądremi uwa- 
gami i dobremi radami, to nie- 


wątpliwie zyskaliby w kobie- 
cie dzielnego towarzysza — 
kierowcę, 


niędzy i uciekł, W. kilka dni 
później znalazł się 

na okręcie wielorybniczym, 
podążającym ku północy. 
Krnąbrny młodzieniec ooróżnił 
się tutaj z kapitanem statku i 
załogą. Doszło do tego, że w 
pewnym momencie Carneya 
wrzucono poprostu w morze, 

Carney, który był doskona 
łym pływakiem, zdołał się jed- 
nak ocalić i dopłynał do brzegu 
pobliski: Grenlandji. Tutaj, 
wśród ciężkich warunków ży 
cia dokonała się w duszy jego 
zupełna przemiana, Stał się 
dzielnym i pracowitym czło- 

wiekiem, 
ożenił się i potraiił zapewnić 
swojej rodzinie, złożonej z ż0= 
ny i trojga dzieci pewien do- 
brobyt. Z ojczyzną jednak i z 
ojcem zerwał wszelkie sto- 
sunki, 

Tymczasem John Carney, 
który syna swego bardzo koa 
chał, wszczął bardzo enerfi- 
czne poszukiwania, które jed- 
nak spełzły na niczem. Przed 
śmiercią napisał John testa= 
mak w którym syna ustano- 


wi 
spadkobiercą swego majątku. 
Testament opatrzony był jed- 
nak klauzulą, iż gdyby Charles 
nie został odnaleziony w ciągu 
lat piętnastu, majątek ma przy« 
paść w udziale rozmaltym ine 
stytucjom dobroczynnym. 

Carney umarł, nie odnalazła 
szy syna. Z jego polecenia pro 
wadzono jednak dalej poszuki= 
wania i rzeczywiście zdołano 
wreszcie natrafić na ślad Char- 
lesa. Okazało się, że osiadł w 
Grenlandji, gdzie zmarł i pozo= 
stawił troje dzieci: córkę i 
dwóch synów, Im to właśnie 
przypadła w -udziale 

owa fortuna, 

Rodzeństwo przyjęło ów spas 
dek, oświadczyło jednak, lż nie 
opuści Grenladji, która im sta- 
ła się drugą oiczvzną. 


Walka z wrogiem ludzkości, 


f 


kroskopowo, chemicznie i blo- | Znakomity francuski bakteriolog dr. Calmette osiągnął znie 


komite wyniki w walce z gruźlicą. Szczepionka jego ura. 


towała 15000 dzieci od 


Gorąca miska na 


miała wypędzić z 


W pewnej wsi rumuńskiej ko 
ło Doroboi wydarzył się w 
tych dniach wypadek, świadczą 
cy o iście średniowiecznej 

ciemnocie ludu, 

W -rodzinie jednego z chłopów 
16-letni chłopak zachorował na 
gwałtowne kurcze brzucha. 
Matka, zwyczajem wiejskim, 
zamiast wezwać lekarza, udała 
się o pomoc do miejscowej zna- 
chorki Profiry, Ta „zbada 
szy” chorobę, kazała silnie ro: 
grzać dużą żelazną miskę i 
przyłożyć ją choremu 


rwała ona po chwili ciszę gło- 
sem poważnym. 

— Tak. A ty, gdzie miesz- 
kasz? Nie jesteś z tych stron? 


— Przyjechałam na kilka mie 
sięcy z moją babką — odparła 
dzieweczka z wahaniem — mie 
szkamy w małym pensjonacie 
koło, kościoła, Bardzo nam do- 
brze tam... 

— Pewnie, Morze przytem 
takie jest piękne... 

Pies zaczął się niecierpliwić. 
Pociądnął swego młodego pana 
za rękaw, 

Nieznajoma wstała nagle. 

— Dowidzenia! Spotkamy się 
pewnie znowu. Pozostanę tu 
ze dwa miesiące jeszcze... 

On wstał również, Otworzył 
usta, jak gdyby chciał mówić, 
nic jednak nie odpowiedział, 

Gwizdnął na psa, pobiegł 
prędko, nie odwracając głowy. 
Kiedy jednak panienka znikł 
na zakręcie ściężki, zawrócił i! 


tej strasznej choroby, 


bolącem miejscu 
chłopca chorobę, 


na bolący brzuch. 
Zabieg ten spowodował skutek 
jakiby wywarła olbrzymia „bań 
ka“ felczerska, „Wskutek. ciś- 
nienia powietrza z zewnątrz, a 
silnego rozrzedzenia wewnątrz, 
miska formalnie wpiła się w 
brzuch chorego, Oczywiście ta 
ka „kuracja” miała ten skutek, 
że chłopak d 

zaczął konać, 

Dopiero teraz odwieziono go da 
zpitala, gdzie wkrótce zmarł 
wśród strasznych męczarni. 
Znachorkę aresztowano. `” 


paee ostrożnie wślad za nią, 
ryjąc się za krzakami i oliw= 
kowemi' drzewami, z 

Widział ją wspinającą się 
krętą drogą ku szczytowi przy« 
lądka. 

W kilka minut doszła do willi 
„Magnolje', której drzwi otwo- 
rzyła, nie dzwoniąc. Skoro się 
za nią zamknęły pobiegł aż do 
furtki. Zdawało mu się, że 
słyszy jej śmiech budzący wszy 
stkie echa w /parku. 

Była u siebiel., Jakże się mu 
siała uśmiać z niegol,,. 

Pomyślał o skromnym pen 
sjonacie, gdzie spędzał marne 
kilka tygodni wakacyj. O swej 
starej ciotce, głupiej,  drobiaze 
owej i ordynarnej kobiecie. 

"umiac łzy, uciekł w pole jak 
warjat i po raz pierwszy .w 
swem krótkiem życiu wizja 
śmierci stanęła mu w oczach, 

tłum. Jotsaw, 


—X— 


| 


„Imponujące 


IDFA 


Rewolwer jest silniejszy 


od drągów. 
Postrzelony chłopiec. 


_ Łódź, 14. 11. Pomiędzy kar 
bowym majątku Rusew, l- 
ny Zborów, pod Kaliszem, Igna 
cym Błaszczykiem o fornalem 
Józefem Staszakiem toczył się 


oddawna spór. 
Staszak chcąc zemścić się na 
karbowym Błaszczyku, 
groził pozbawieniem go 
namówił dwóch braci 
czyków, którzy z drązami na- 


padli na karbowego jadącego 


szosą stawiszyńską, 
Kaliszem, 
obronie własnego życia 


tuż pod 


WINSZUJEMY: 
Nutro: Leopoldowi. 
Wschód słońca: 6.54. 
Zachód 15,47, 
Długość dnia 10.27. 
Ubyło dnia 6.41. 
Tydzień 46. 


SF 


najlepsza tylko w firmie 
EDMUND BOKSLEITNER 
Sienkiewicza 79, tal, 41-79 


który 
racy 
owa- 


Błaszczyk stając w 


zaczął się ostrzeliwać. 

Napastnicy salwowali się 
ucieczką. Jedna z kul ugodziła 
w brzuch  przeblegającego 
przez szosę g-letniego Zygmun 
ta Królaka, Chłopiec przewle- 
zlony do szpitala walczy ze 
śmiercią. Błaszczyka, Stasza- 
ka | Nowaczyków aresztowała 
policja. 


— X — 


KRATECZKI. 


Marzeniem każdego człowie» 
ka jest spokój. Tęsknić do ta- 
kiego zacisza, gdzie skołatane 
nerwy jego mogłyby odpocząć. 
Najdogodniejszem miejscem wy 
poczynku jest wieś, To też jesz 
cze przed wiekami śpiewał 

oeta: wsi spokojna, wsi weso- 
a, który głos twój chwali zdo» 
ła? Zasię w weselu Wyspiań- 
skiego mamy takle zdanie: 


e z a m m e cc 


TEATR MIEJSKI. 
„KSIĄDZ 


Juijusza Słowackiego. 


Romantyzm był duchowym 
pokarmem catego szeregu poko 
leń polskich, był tvm podłożem 
uczuciowym, na tle którero roz 


wljała sie świadomość walki o 


niepodległość Polski, Roman- 
tyzm był arka przymierza po- 
miedzy staremi i młodemi laty. 
Słusznie też uczynił Teatr Miej 
ski, wystawiając w dniu święta 
narodowego przepiekny poc» 
mat dramatyczny Juliusza Sło- 
wacklego, w którym poeta za» 
warł jeden z podnlostych frag- 
mentów walki o wolna Polskę. 
Bohaterem poematu jest karme 
lita Ksiądz Marek. postać na- 
pół mistyczna, napół hlstorycz- 
na. w która Słowacki tchnął naj 
żarliwsze Idee wolności I wy- 
zwolenia. Sa momenty w poe- 


macie, kledy ksiądz Marek przy 


pomina nam złotoustezo Skar- 
ę, sa chwile, w których prze- 


ływa przez. niego jakaś moc |” 


nadziemska, która stwarza cu- 
da, a która ludzi za sobą pory* 
wa, 


Ksiądz Marek w Teatrze 
Miejskim wystawiony zostal 
niezwykle starannie, a w inter 
pretacji znakomitego artysty, 
Jakim jest Karol Adwentowicz 
był prawdziwa uczta artysty= 
czna. Postać ta w niektórych 
scenach zblorowych wyrasta 
do jakiejś nieziemskiei potęgi. 
opanowatie tej 
trudnej roli, wyrazista dykcja, 
pay której przepiekny wiersz 

lowackiego w dziwna się spla 
ta całość oraz pewien misty- 
cyzm — wszystko to stworzy- 
ło pierwszorzędną kreację, — 
Zwłaszcza niektóre sceny zbio- 
rowe, jak np, rzucenie klątwy 
na Kossakowskiero, scena po 


JULIAN KRZEWIŃSKI. 21) 


LI 2 ZAK 


Powieść. 
% sam 


Apatyczna, o typowej ce- 
tze skazańca na dłuższe wię- 
zienie, twarz młodego krymi- 
nalisty ożywiła sle na tę wla- 
domość, 

— No, no... 

— Tak. To jest pewniak. 
Czy Tomek gotów? 

=- Przysyłająa mu w bo- 
chenkach ołowiane kulki 1 sta- 
lowe muterki z wnłówkami. 
prąd ua tego jedenaście sztuk. 


— O mnie tam na świecie 
zapomnieli. Wiadomo. Osiem 
lat więzienia, Licza na to, że 
możę wykituje za kratą I nie 
będę mówł sie porachować z 
mimi na swobodzie. 

— Żebyś, Stasiek, mógł ma 


srypsać co I lak, to jabym do- |h 


starczył takim. coby cl przysy 
tali w bułkach ciężarki potro- 
chu, Zawszeć to bedzić 
skuteczna, 
` Ach, żeby tak na wfosnę 
być już na wolności... 

— Ba, żeby tylko się nda» 


li> j 
— A nawet jak sie nie uda, 


wzięciu ks. Marka do niewoli 
przez Rosjan | śmierć ks, Mar- 
ka były swego rodzaju arcy- 
dziełami, jakie stworzyć mógł 
tylko wielki talent p. Adwento- 
wlicza. 

Druga czołowa postacią, o- 
koło której splata sie akcja po- 
ematu, była Judyta — żydów- 
ka, w świetnej interoretacji p. 
Horeckiej. Świetna ta artystka 
włożyła w role swa olbrzymi 
wysiłek myślowy. wskutek 
czego rola ta wypadła pier- 
wszorzednie, 

Artystka miała, jako partner 
ka p, Adwentowicza momenty 
bardzo mocne. nacechowane 
głębokim tragizmem, Duchowe 
zmagania oddane zostały z wiel 
ką mocą | wyrazistością, a na 
specjalne. podkreślenie zasłuru 
je doskonałe opanowanie wier- 


broń |d 


P. Socha Jako Kossakowski 
miał również w rrze swej mo- 


menty bardzo mocne. utrzymu |T; 


lac się cały czas na wysokim 
poziomie. 

W innych rolach wyróżnili 
się po, Janowski jako Krasiń- 
ski, Wierciński (reżvser) jako 
regimentarz Pułaski. Damięcki 
tako Kazimierz Pułaski. Kliszew 
skl jako karmelita. 

Dobrze wypadła rola p. Brod 
nlewicza jako starościca, Na 
wymienienie zasługują również 
pp. Lenk, jako hetman. Branec- 
ki, Kijowski jako generał Kre- 
czetnikow, Chodecki, jako ra- 
i Krzemiński jako Strwarow 

n. 

Na podkreślenie zasługuje do 
skonałe oparowanie pamięcio- 
we ról I dobrze wykorzystane 
zdolności deklamacyjne arty- 


to 1 co? Jeszcze dwa lata dłu- 
żel.. Nie wszystko to jedno? 

— Pewnie. Jakbvm miał je 
szcze te całe osiem lat tu prze- 
siedzieć, to wkrótce powiesił- 
bym się na kracie, 

— Masz recht. Tacy, jak 
my, nle mają nie do stracenia, 
Najgorsze rr"vko predzej się 
opłaci, niż nic nieroblenie, 

Interesująca rozmowa, pro- 
wadzona konspiracyjnie w ku- 
chni Mokotowskiero więzienia 
została w najciekawszym mo- 
mencie przerwana przez do- 
zorcę, który zbliżył sie w kat 
lzby, gdzie Stanisław Bałt, ska 
zaniec na 8 lat wiezienia za 
morderstwo obierał kartofle, a 
ten, którego w ewarze złodzie: 
skiej „„Zezowatym* zwano my! 
menażki. 

VIL 


Jazzband gra ostatni szla- 
gier sezonu — „Wspomnienie 
džungli"... d 

Na ciasnemi kole dancingu 
dwie pary tylko powolnemi, ni 
y leniwie zmysłowemi ruchy 
ilustrują pierwotne lidzkie po- 
żądania, odziani w ostatniej mo 
y smokinzi | suknie, 

lisko miejsca przeznaczo- 
nego dla par tańczących sledzi 
czterech młodych ludzi, wy- 
tóżnianych sneclalnemi wzelę- 
dami kelnerów. W  kubełku 
srebrnym  mrożacy, sle Szami- 


Caereth wieśniaków 


Łódź, 14. 11, Wczoraj wie- 
czorem nad wsią Borowno, 
gminy Kruszyna, w powiecie 
radomskowskim zajaśniała 

krwawa łuna pożaru. 
Płonęły trzy stodoły zapełnio- 
ne tegorocznym sprzętem nale 
żące do gospodarzy Walerjana 
Mielnika, Adama Śtójki | Kle- 
mensa Wójcika. Zanim okolicz 
na straż ogniowa przyjechała 
na miejsce pożaru z trzech sto= 


Sąsiedzka 


„Niech na całym świecie wojna, 
byle polska wieś zaciszna, byle 
polska wieś spokojna", Nie 
RYTY przecież są tak szczę- 
śliwi, by mogli dowoli korzy» 
stać z dobrodziejstw wiosko- 
wych, My nieszczęśni miesz= 
kańcy miasta, gdzież mamy szu 
kać spokoju 1 wytchnienia? W 


knajpie, w kabarecie! Niel w 
domu wśród czterech ścian, 
swojego mieszkania, 


GDZIE ZNALEŻĆ SPOKÓJ? 


Powstaje pytanie: czy w mle- 
szkaniu swem znajdziemy istot 
nie ten upragniony spokój? Od- 
powledź wypadnie bezwzględ: 
nie twierdząco dla osób samot- 
nych, małżeństw bezdzietnych 
nie mających psów ani kotów, 
no i naturalnie nie mających 
chwalebnego zwyczaju, kłóce- 
nia się z sobą, A małżeństw 
kłótliwych mamy dziś na świe» 
cie odalapiAc4, 

Spokój w domu zależy rów- 
nież od sąsiadów, Dobrzy są- 
siedzł proszę państwa to skar 
nieoceniony, To też należy 
bezwzględnie pamiętać o tem, 
iż żyć z sąsiadami dobrze — to 
grunt, Wszystko jedno kto to 
tacy: czy inteligencja, prosta» 
ctwo, Należy do sąsiadów od 
czasu do czasu wejść, poga- 
wędzić, poplotkować o innych 
lokatorach, należy też ich za- 
prosić od czasu do czasu do 
siebie, poczęstować herbatką, 
ewentualnie wódeczką 'i' tal 
dalej, 

Źle jest natomiast boczyć się 
na sąsiadów i stronić od nich, 
akich „ważnych”* nasi ludzie, 
zwłaszcza sfera robotnicza, nie 
lubią, I niezwłocznie zaczną 
ich szykanować, a szykany te 
są częstokroć nader wymyślne, 
Oto próbki: wykręcenie kra- 
nów na schodach w celu unie- 


reana EEEĄ 


stów. Reżvserla p. Wiercińskie 
go potrafiła opanować duże tru 
dności techniczne, wskutek cze 
go niektóre sceny zblorowe na 
blerały niezwykłel mocy I wy 
razistości, Starannie dostosowa 
ne do ogólnego nastrolu deko- 
racje p. Mackiewicza I Ilustra- 
cja muzyczna były uzupełnie- 
niem starannie I z pietyzmem 
wystawionego arcydzieła poe- 
zjl romantycznej. St. S: 


pan obok uprzywlleiowanego 
stolika, pieczone w soll migdał- 
ki na stole i jeszcze jedna butla 
do połowy wypróżniona z ety- 
kietą wdowy Cliquot — oto re- 
kwizyta, wzbudzalace zazwy- 
czaj szacunek kelnerów no- 
cnvch lokali i zazdrość gości, 
którzy z konieczności konten- 
tować się musza maszynką 
czarnej I dla animuszu — kic- 
liszklem kraiowero koniaku. 
Stolikiem tym interesowali 
się sasiedzi nietylko ze wzelę- 
du na obecność przy nim zna» 
nych dobrze stolicv złotych 
młodzieńców. ale zwłre"rą z 
tej przyczyny. Iż w ich towa« 
rzystwie siedział ulublony ko- 
mik całej Warszawy. niepo- 
równany Werner. 

Jego nigdy nie zawodzący 
humor był tak zaraźliwy. że 
niemal cała sala zości. kelne- 
rzy i nawet muzycy z orkle- 
stry Inaczej ste bawili | praco- 
wali, gdy Werner nie: krepując 
się niczem, zaczynał wyczy- 
niać swoje ekscentrvczne ka- 
wały. 

Sąsiedzi z naibliższvch sto- 
lików obserwowali teraz jego 
erę, zmierzaiaca ku rozbawie- 
niu jednego z towarzyszów, 
który apatvcznie spełniał kie- 
lich wina za kieliszkiem. bta- 


dząc gdzieś meśla noża gwa- 
rem modnego dancinzu, 


„E CHO 


zalało poparzonych 


podczas pożaru na wsi. 


dół pozostały już 
SZCZA. 


Pożar jak ustaliło przepro- 
wynikł 


wadzone śledztwo 
wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem. 


Straty slęgrają wysokości 10 


tysięcy złotych. W czasie akcji 


ratunkowej czterech wieśnia- 
ków odniosło poparzenia. Jed- 


nego z rannych musiano prze- 
wieźć do szpitala. 


. ore 
nienawisc. 
możliwienie zaopatrywania się 
w wodę, odmawianie klucza od 
góry, gdy zajdzie potrzeba wie 
szania mokrej bielizny, podrzu= 
nia, wymyślanie zbliska lub 
zdaleka, nasyłanie 
dzieciaków, iżby urządzały t, 


tu wyczerpać wszy» 
stkich sposobów  dokuczania 
niemiłym sąsiadom, -uprawia- 
nych przez łódzkie kobieciny. 


DUMNA SĄSIADKA. 


Taką bardzo ważną wobec 
sąsladek podgrywała Waleria 
Latosińska. zamieszkała przy 
ulicy Dolnej 11. Ani się nie ode 
zwała do żadnej, jako że mąż 
Jej zajmował lepsze stanowi- 
sko w fabryce. Wzięły Ją tedy 


sposób 


plerwszym rzędzie oczerniły 
żonkę przed mężem, że jest ta- 
ka owaka. że w czasie gdy go 
niema, przyjmuje u siebie męż- 
czyzn. A mąż w odpowiedzi 
chwycił kija | oznajmił dobit- 
nie rozkosznej sąsiadce, żeby 
się wynosiła na cztery wiatry, 
bo Inaczej ręka, noga, mózg na 
śclanie, Zrozumliały sąsiadki, 


Napad uczniów na policjanta 


Posterunkowy w obronie własnej 
użył broni, © 


Z Poznania donoszą; 

Onegdaj urzędujący na pl. 
Świętokrzyskim  posterunko- 
wy Bąk zawezwał do zacho- 
wania spokoju 

trzech młodzieńców, 
którzy w stanie nietrzeźwym 
wyprawłal! hałasy. Skutek był 
ten, że jeden z młodzieńców za 
czął policjanta lżyć, a gdy ten 
zatrzymał go I chciał wylezity 
mować, otrzymał kilka closów 
pięścią w twarz. W tej chwili 
doskoczyli towarzysze napa- 
stnika, powalii posterunkowe= 
go na ziemię | wydarli mu pat- 
kę I bagnet. Posterunkowy w 
obronie własnej użył broni pal 
nej I jednego z napastników 
ranił w lewą nogę 

poniżej kolana, Rannego, któ- 
rym jest uczeń Szkoły Budow- 
niczej Witold Orwat, odstawio 
no do szpitala miejskiego. Dru- 
gi napastnik, Stefan Kaliński, 


— Lutek, mówie ci, lepiej 
zapłać rachunek I Idź spać — 
radził sasiadowi Werner, — 
Przecież już niema żadnej na- 
dziel, żeby twoja melancholja 
choć cokolwiek sle utleniła, 

— Niby jakto? 

— Takle proste. Mówię, że 
ta twoja czarna melancholja 
nie rozjaśni sie na blond, choć- 
byś wypił jeszcze jedną butlę 
białego, 

— Baw sie. Władziu; baw 
cle sie wszyscy, Nie zwracaj- 
cle na mnie uwarl. 

— Kiedy te bracie. psujesz 
nam cały nastról. 

— Bardzo was przepraszam 
ale co ja na to poradze? 

No, nle bawi mnie to. nlo ba 
wi, nie bawi! Owszem, prze- 
ciwnie. Irytuje mnie ten udawa 
ny humor wieks”n* części tu 
obecnych | przytomnych... 

— To też poco sa przytom 
ni. Sami soble winni. Zalej so- 
bie pałe tak, fak ja. a nie bę- 
dziesz sle poddawał refleksjom 
Werner nalał w cztery szkła 
reszte szampana z butelki I tra 
cit slo z melancholikiem, któ- 
rego nazywał Lutkiem. 
Naprzeciwko komika sle- 
dział ryżawy blondvn w mono 
klu, obserwujący swołć vis a 
vis z uśmiechem. Widać brat 


Żywy udział w beztroskim na- 
stroju aktora, gotów mu zaw- 


tylko zgll- 


canie śmieci pod drzwi mieszka 
pode drzwi 


zw. kocią muzykę itd, itd, Nie |d 


miłe sąsladeczki w obroty. W 


rajszym na szosie 

Iwanowice wydarzyła się 
katastrofa samochodowa. 

Autobus pasażerski „Iskra“ 


rzenia autobus „Iskra“ 


gniatając 
6 pasażerów, 
z których wszyscy 


Co mocniejsze: twarz, czy... talerz? 


zo dnia, 
a w ku- 


bezpośrednio. Pew 
gdy pan! L. była zaję 


do obiadu przez 
od podwórza wleci 
dłużny ważki przedmiot i ugo- 


z mlelonem mięsem, 
rozrobiona bułeczka, 


oblicze n 


tosińskich zawzięta. 
Epilog: sąd, hałaśliwa roz- 


Gulkiewiczową: 


Sa—wicz. 


Z Wilna donoszą: 
Głośna sprawa o zamach 


został. ujęty, trzeci natych- 
miast zbiegł niepoznany. Wy- 
padek ten świadczy wymow- 
nie o zdziczeniu wśród mło- 
dzieży. 


„Pat i Patachon jako 
bohaterowie” 
na ekranach „Odeon* 
i pWodewil*. 


Publiczność nasza zawsze 
lubiła Pata i Patachona, ale nig 
dy widownia nie dusita się tak 
od śmiechu, jak podczas wy- 
świetlania tego filmu. Można 
tu zauważyć zjawisko 
niezmiernie charakterystyczne 
samo pojawienie się ulublo- 
nych komików wywołuje lekk! 
szmer, a każdy Ich najmniej- 
szy gest — salwy śmiechu, 

„Pat I Patachon jako boha- 
terowie* to arcywesoła farsa, 
obfitująca w niepospolite sytu- 


sze sekundować zarówno w 
„tepieniu alkoholu", tak we 
wszelkiego rodzału ekscentry- 
cznych pomysłach urozmaice- 
nia „reszty wieczoru”. 

— Pij, baronie — zawołał 
do niego Werner. 

Czwarty sasiad z obserwo- 
wanego przez. wszystkich sto- 
lika był już „zalany na trupka” 
jak określił jego stan aktor. 

— Może czarnej kawy z cy 
tryną?! — radził mu Werner 
swym stentorowvm. poteżnym 
basem, nie krepułac sle tem. 
że wieksza cześć tu obecnych 
przysłuchuje się z zaintereso- 
waniem. 

— Nie chcesz Włodziu?! 
To może pożyczyć cl palca I 
wyjdź na chwile. Naokoło zare 
chotał śmiech. 

— Unu.. Jakiś tv, Włodziu. 
mizerny... clagnat swą grę 
dalej komik, zachecony ży- 
wym udziałem publiczności. 
Zaraz po wschodzie słoń- 
ca powinieneś natychmiast Iść 
na plaże, żeby sle trochę opa- 
lié | nabrać cerv, 

Jegomość porzadnie fuż pod 
chmielony, a nazywany Wło- 
dziem. który dotad z ciernliwo 
ścia iakoś znosił prześladowa- 
nie przyjaciela, nagle postano- 
wit zareagować na iero zaczep 


kl. Rzncił o ziemie kieliszek i 
zawołał: 


i 


zderzył się z samochodem 030- 
bowym niejaklego Jana Pluty 
z Częstochowy. Wskutęk zde- 
wpadł 
do przydrożnego rowu przy- 


odnieśli 


że mąż zbuntować się nie da I 
zabrały się do p. Latosińskiej 


chni przyrządzaniem kotletów 
/arte okno 
ał jakiś po- 


zil ją prosto w głowę. Miska 
w które 
wbite już było jajko, a takoż 
pękła I 
cała jej zawartość chlusnęła w 
e] gosposi, Zdołała 
zauważyć, Że ta, która w nią 
rzuciła świńską nogą była są- 
sladka Apolonja Gulklewiczo- 
wa herod baba okrutnie na La- 


prawa I wyrok na Apolonię 
50. złotych 
grzywny albo tydzień aresztu. 
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Tragiczny karambol na szosie. 
6-ciu pasażerów rannych. 


Łódź, 14. 11. W dniu wczo- 
pod wsią 


ciężkie lub lżejsze rany. 

W samochodzie osobowym 
Pluty uszkodzony został nieco 
motor. Rannym udzielił pomo- 
cy lekarz, który pozostawił 
wszystkich na miejscu. Winę 
wypadku ponosi szofer autobu 

A. 


ięto go do. odpowie 
dzialności karnej, 


pI 


Zebrania 
kontrolne, 


Jutro winni się stawić przed 
komisją kontrolną nr. 1, urzę- 
dującą przy ul. Leszno nr. 9, 
mę 4 
mieszkali na terenie 7 komisa- 
rjatu P, P. o nazwiskach na llè 
tery: A, B. C, D, E; przed ko- 
misią kontrolną nr. 2 przy ull- 
cy Nowo-Ceglelnlanej 51 męż- 
czyźni rocznika 1897, zamiesz- 
kall na terenie 1, 4 | 6-g0 komi- 
sarjatów P. P.; przed komisją 
kontrolną nr. 1, urzędującą 
przy ulicy Nowo-Targowej 18, 
źni rocznika 1893, za- 

sszkali na terenie 2_3. 5, 8, 
9 I 11 komisarjatów P. P._o 
nazwiskach na litery: A do Z; 
sją kontrolną nr. 2, 


aca przy ulicy Konstan 
tynowskiej nr. 62, mężczyźni 
rocznika 1888, zamieszkali na 
terenie 2, 8,91 11 komi- 


sarjatów P., P. o nazwiskach 
na litery: Ks, — Kz. 


REJESTRACJA 


rocznika 1908. 


Jutro winni zgłosić się za- 
mleszkali w obrębie 11 komi- 
sarjatu policji o nazwiskach na 
litery od A do J. 


Posterunkowy, który usiłował zabić aspiranta policji 


skazany został na 3 lata domu poprawy. 


na komendanta rezerwy policji 
m. Wilna asp, Bibiłło dokona- 
nego przez st. post. Henryka 
Manini znalazła wczoraj róz- 
wiązanie w Sądzie Okręgo- 
wym: 

Manini odpowiadający z'a- 
resztu nie przyznał się do wie 
ny twierdząc, że chcjał 

popełnić, samobójstwo 
w obecności asp. Bibiłło. Powo 
dem miały być rzekomo sank- 
cje karne zastosowanie przez 
przełożonego, 

Zkolei zeznawali świadkowie 
oskarżenia (przeważnie funk- 
cjonarjusze policji) oraz obro- 
ny, wśród których zeznawał 
J, E. ks, biskup Michałkiewicz 
a o oskarżonym dobrą opi- 
nię. 
W rezultacie sąd skazał Ma 
niniego na karę trzech lat do- 
mu poprawy. 


D] 


acje komiczne, 

Pat i Patachon tworzą I tym 
razem prawdziwie „dobraną 
parę", Reżyserja pomysłowa. 
POI zdjęć wręcz znako: 
mita. 


Nie pożałuje więc nikt wie: 
czoru, spędzonego w  klnię 
Odeon" lub „Wodewil”, 


w 


— Kto pijany?! 

— Kto?! — odpowiedział a 
punktu Werner. — Poiecia nie 
mam! 

— Ja pijany? — krzyczał 
dalej blady towarzysz aktora 
zwrócił sie do orkiestrv: 

— Panie Petersburski! 

Oberka, 

Chwiejąc się na- nogach 
wstał z trudem od stolika 
mętnemi oczami zaczął szukać 
po sali danserkl. 

Jakaś para stanęła już przy 
estradzie | przytupując szyko- 
wała się do tańca, gdy Wer- 
er podszedł do nieznajomych, 
ią pocałował w rękę, jaj danse 
rowi przedstawił się 1 powie- 
dzfal: 

— Przepraszam. ale pań- 
stwo będą łaskawi na miejsca, 
bo to będzis prywatny, jeden 
ledyny w sezonie, solowy wy- 


stęp bladego Nika z partnerką. 
Podszedł do Włodzimierza 
Wielkiego. jak go nazwał na- 
stępnie. wziął go pod pachę I 
zaprowadził do fordanserki, 

— Parno. Almo! Pozwoll 
sobie pani przedstawić: Blady 
Niko... Tylko pamietai, z przy- 
klękaniem — pogtoził pijane- 
mu. którym się tak gorliwie 
oniekował. 


(d. ©. n) 


ni rocznika 1903, za- . 


Sprang 


omawiać 


Z Warszawy 
W sobotę dn. 
8 w lokalu 3 
związków spo 
ska 11), odbęd: 
nie pełnego za! 
rządek dzienny 
mować będzie 
ce sprawy: Spi 
tetu wykonawc 
sprawozdaniem 
sprawozdanie 
komisji c 
wraz ze spraw 
sowem, sprawa 
im, Sobieskieg« 
rjum W. R. i O 
sprawie zmiany 
udział polskieg 
wszechnej wy: 
niu, przygotowi 
otyczących r 
kongresu olim 
1929, gromadz 
do dziejów sp 
współpraca z ; 
w sprawie inwe 
nie wychowart 
wreszcie ustale 
zwyczajnego w 
dzenia Z, Z. i ' 
Kwestją, któ 


Przyszł 
Pieniądze 


Jak wiadon 
Sportowy roz 
wielkiej pływał 
cu przy Alei U 

Tymczasem 
we szybko sie 
obecnie zarzad 
da już środkóv 
mie tak 

pożadane 

Wobec tegc 
do magistratu. 
dokładnie rozp 


Międzyna 
N 


Ostatnio odb: 
międzynarodow 
tocyklowy poi 
twem Belgijcz: 
Wielką nagrodi 
1929 postanowi 

przeznaczy 
która urządzi w 
kie międzyna! 
motocyklowe 3 
szłej wystawy 
przyjęta zostali 

Specjalna kı 


Nowe r 
Po kobiecy 


Rzutem dyst 
kofńczono tegc 
lekkoatletyczne 
Polski. Odbył 
konkurencyj p! 
cej mistrzostw 
ckiej zdobył A 
wa), na 7 mi 
tych przez AZ 
sześć z nich v 

c 


mianowicie r: 


e 
TE 
Dziś o godzin 
samej godzinie w 
stawienia „Księdzi 
wentowicza, 
Znakomity wy 
macie Slowackieg 
grać będzie na s 
J w czwartek wi 
dniu w „Księdzu 
gzorem w „Mistri 
Ceny na wszy 


TEAT 

Dziś 1 w piate 
bedzie po raz 38 , 
gająca tłumnie pu 
W czwartek, 4 

« olodawnej przes 


r 21 


zosie. 


rany 
osobowym 
ostał nieco 
stellt pomo- 
pozostawił 
scu. Winę 
ofer autobu 


lo. odpowie 


ia 
1e. 
awić przed 
ir, l, urzę- 


»szno nr. 9, 


a 1903, za- . 


7 komisa- 
ach na li+ 
przed ko- 
2 przy ull- 
ej 51 męż- 
7, zamiesz= 
6-g0 komi- 
ed komisią 
urzędującą 
rgowej 18, 
1 1893, za 
2_3. 5.8, 
YB. Pao. 
y: A do Z; 
olna nr. 2, 
ży Konstan 
mężczyźni 
leszkali na 
1 11 komi- 
1azwiskach 


CJA 
308. 
sié się za- 
11 komi- 
viskach na 


a] 
prawy, 
"wy policji 
o dokona- 

Henryka 
zoraj röz- 

Okręgo- 


ijący z a- 
ę do wi- 


ilstwo 

ilto. Powo 
jmo sank- 
ile przez 


viadkowie 
żnie funk- 
raz obro- 
zęznawał 
1ałkiewicz 
dobrą opi- 


skazał Ma 
ch lat do- 


rzą | tym 
„dobraną 
mysłowa, 
cz znako: 


yledział 2 
oiecla nię 


krzyczal 
. aktorą 


rski! 


nogach 
stolika 
jl szukać 


już przy 
c szyko: 
dy Wer- 
ajomych, 
jaj danse 
1 powie- 


ile pań- 
miejsca, 
y. Jeden 
Wy Wy- 
artnerką. 
zimierza 
zwał na- 
pachę I 
nserkl, 

Pozwolt 
Blady 
z przy- 
pijane- 
gorliwie 


c. n.) 


Sorawe zmiany stat Zwiądhu Zwiądków 


omawiać będzie.na posiedzeniu zarząd. 


Z Warszawy donosząt 

W sobotę dn. 17 b. m, o godz. 
18 w lokalu związku polskich 
związków sportowych (Wiej- 
ska 11), odbędzie się posiedze- 
nie pełnego zarządu Z, Z. Po- 
rządek dzienny, którego obej- 
mować będzie m. in, następują- 
ce sprawy: Sprawozdanie kom! 


tetu wykonawczego wraz ze 
sprawozdaniem _ finansowem, 
sprawozdanie 

komisji olimpijskiej 


wraz ze sprawozdaniem finan- 
sowem, sprawa przejęcia parku 
im, Sobieskiego przez Ministe- 
rjum W. R. 10, P., wnios 
sprawie zmiany statutu Z. Z, 
udział polskiego sportu w po- 
wszechnej wystawie w Pozna- 
niu, przygotowani wniosków, 
dotyczących międzynarodowe= 
kongresu olimpijskiego w r. 
1929, gromadzenie materjału 
do dziejów sportu w Polsce, 
współpraca z zarządem miast 
w sprawie inwestycyj w dziedzi 
nie wychowania fizycznego, 
wreszcie ustalenie terminu nad 
zwyczajnego walnego zgroma- 
dzenia Z, Z. i wolne wnioski, 
Kwestją, która niewątpliwie 


wywoła ożywioną i ciekawą | 
dyskusję będzie sprawa 
zmiany statutu Z, Z. 

Odpowiednie wnioski zmierza- 
jące do przekształcenia Z, Z, w| 
instytucję bardziej elastyczną i 
uczynienie z niej naprawdę 
„najwyższej magistratury spor- 
towej” w Polsce, 


Jak nam donosza z Krako- 
wa, klub Wisła rozpoczął pro- | 
pagande nare renle 
Nowego Targ 
budowa skoczni narciars 
stępuj bko naprzód, 
należy, ż liższych t 
niach ta nowa placó 
ukończona. pr. 
da spopularvżow 


(—) Mistrzostwa Europv za | 
mierza zorzanizować Szwecja 
przyczem pierwsze miałyby 
się odbyć w Sztokholmie w r. 
1930, a następne — co cztery la 
ta. Program pierwszych mi- 


Przyszłe lato spędzimy w wodzie 


Pieniądze miejskie na 


Jak wiadomo, Łódzki Klub 
Sportowy rozpoczał budowę 
wielkiej pływalni na swym pla- 
cu przy Alel Unii. 

Tymczasem fundusze klubo 
we szybko się wvczernał” a 
obecnie zarzad klubu nie posia- 
da już środków na wvkończe- 
nie tak 

pożadanel inowacii. 

Wobec tego zwrócono się 
do magistratu. którv sprawę tę 
dokładnie rozpatrzył, gdyż Ł. 


budowę pływalni ŁKS. 


K. S, w propozycji swei za 
czył, że wykończona za Ď 
dze magistratu pływalnie, mia- 
sto przejmie na własność, 

Sprawa ta była przedmio- 
tem obrad ostatniego posiedze- 
nia magistratu i w konkluzji po- 
stanowiono przejąć dalszą bu- 
dowe pływalni i po ukończeniu 
uznać za 

własność miasta 

i ztym wnioskiem magistrat 
zwróci się do rady miejskiej. 


Międzynarowy kongres motocyklowy. 
Nagrodzona Hiszpania. 


Ostatnio odbył sie w Paryżu 
międzynarodowy kongres mo- 
tocyklowy pod przewodnic- 
twem Belgljczyka Nothcomba. 
Wielką nagrodę Europy na rok 
1929 postanowiono 

przeznaczyć Hiszpanii, 
która urządzi w Barcelonie wiel 
kle międzynarodowe wyścigi 
motocyklowe w ramach przy- 
szłej wystawy, Do związku 
przyjęta została Grecja. 

Specjalna komisia przedło- 


żyła 305 nowych rekordów, z 
których 163 przypadaja Anglii, 
132 Francji, 6 Włochom i t. d. 
Kongres wiosenny między: 
narodowego zwiazku motoe 
lowego odbędzie sie 26 1 


27, 
'kwietita w Berlinie. a nastep- 
ny w październiku podczas wy 
stawy w Barcelonie, 


Na kongresie omawianv být 
poza? tem kalendarzyk na rok 
1929, który po dłuższej dysku- 
sil został przyjęty. 


Nowe rekordy gwiazdy sportowej. 
Po kobiecych mistrzostwach lekkoatletycznych. 


Rzutem dysklem oburącz za 
kończono tegoroczne kobiece 
lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski. Odbyło się ogółem 18 
konkurencyj przyczem najwię- 
cej mistrzostw dzięki Konopa- 
cklej zdobył A. Z. S. (Warsza- 
wa), na 7 mistrzostw zdoby= 
tych przez AZS., 

Sześć z nich hh ala Konopa- 

cka, 
mianowicie rzuty kulą I dy- 
sklem (jednorącz 1 oburącz), 
skok wzwyż i pięciobój. Poza 
tem AZS. wygrał jeszcze szta- 
fete 426100. 


Na druglem miejscu pod 
względem zdobytych mi- 
strzostw kroczy  Roździeń 
(bieg 800 mtr., skok w dal I 
bieg sztafetowy 4200 m.) da- 
lej Cracovia (rzuty. oszcze- 
pem) i Kolejowy K. S. (bieg 
200 m. i bieg naprzełaj) po dwa 
mistrzostwa, wreszcie po jed- 
nym mistrzostwie zdobyły klu 
by: TKS, (100 m.), Grażyna 
(60 m.), SKRA. (skok w dal z 
miejsca) i Makabi krakowska 
(bleg na 800 m. przez płotki). 


|się ze zdecydowanym 


-X— 


„EC 


a O" 


Czy gra pan w rugby? 


Wszystkich chętnyc 


h zapisuje do swych 


sekcyl T. U. R. 


Rząd propaguje olbrzymim 
nakładem sił sport i wychowa- 
nie fizyczne; propaguią sport 
również kluby — brak im jed- 
nak poparcia pi 
które 
maitemi gateziami 
dynie pił 

Osobiśc: 
temu, bowiem 


nie dziwimy się 


propaganda 


Wisła buduje skocznie narciarską. 
Skoki 40 metrów długości. 


pieknego sportu narciarskiego 
na Podhalu. Skocznia w No- 
wym Targu pozwoli. według 
opi znawców. na osiagnięcie 
skoków do 40 metrów długości. 


ć |przewyższv wiec w ten sposób 


skocznię na Jaworzvnce pod 
Zakopanem. której rekord sko- 
ku wynosi 32 metry. 


—X 


SPORT W KILKU SŁOWACH. 


strzostw budzi bardzo poważne 
trzeżenią i powinien spotkać 
protes- 
tem szeregu państw, nie wvłą- 
c i Polski, gdyż przewidu- 
ie on dopuszczenie do rozgry- 
wek tylko pięć narodów euro- 
pejskich, które uzyskały najlep 
sze wyniki ogólne na Olimpia* 
dzie, a wiec w danym wypad- 
ku: Anglie, Finlandie. Francję, 
Niemcy i Szwecjie. 

(=) Dyskwalifikacie Tilde- 
twierdził Międzynar, Zw. 
T. wskutek czego Tilden nie 
bedzie mógł startować w 35 
posia należących do zwią 
ZKU. 

(—) Mistrzostwa świata w 
*ździe bkiej. które odbędą 
sie w Oslo w ch 9 1 10 lute- 
go zapowiadają sie doskonale, 
wezmą w nich bowiem udział 
obok znakomitvch svnów Pół- 
nocy groźni ich rywale. a mla 
nowicie Amervkanie i Kanadyj 
czycy. Dwa nazwiska iuż usta- 
lono; sa to Gorman oraz Joffee. 

(—) Sonia Henie mistrzyni 
olimpijska I swego rodzaju feno 
men w zakresie jazdy fiqurowej 
weźmie udział w  mistrzo- 
stwach świała w Budapeszcie, 
a ponieważ znafduje sie ponoć 
w dóskonałel formie. zatem bea 
dzie prawdopodobnie:t:tyth ra- 
zem bezkonkurencyjna. 

(7 W Berlinie powstał 
przed kilku dniami pierwszy 

skl klnb sportowy przy tam- 
ikole, Sekcia piłkar= 
ała ubiegłei niedzieli 
inauguracyjny mecz piłkarski 
zwyciężając dobra prowincio- 
nalną drużyne z Kvritz w sto* 
sunku 6:0. 

(—) Łodzianin Raattig, kie- 
ruje w niedzielę meczem War- 
szawianka — Śląsk w Warsza 


wie, > 

(—) W sobotę o godz, 6-ej 
wiecz. odbędą się w sali K, S. 
„Zjednoczone“ przy ul. Przę- 
dzalnianej zawody bokserskie 
o wewnętrzne mistrzostwo te= 
go klubu, A 

W zawodach przyrzekł u- 
dział bokser Seidel, 

(—) Polska łącznie z Cze- 
chosłowacją, Norwegją, Au- 
strją, Folandją, państwami bał 


przeprowadzaną jest nieumie- 
jetnie, a kluby widzac brak za 
interesowania zwiiafa szybko 
chorągiewke I nadal najwięcej 
uwagi poświęcają piłce nożnej. 
Niektóre tylko klubv i wydzia 
ły sportowe niezrażaiac się, for 
sują swe programy. to też tam 
poszczególne sekcje. choć po- 
woli, rozwijają sie i zbierają 
zasłużone plonv. 

Obecnie. po ŁKS łódzki T. 
U. R. organizuje sekcje „Rug- 
by“. Zasady tei gry postaramy 
się w nafbliższych dniach streś 
cić. Łódź wobec powyższego 
posiadać bedzie w roku przy* 
szłym dwa zespołv rugby, 
dzieki czemu bedzie mógł od- 
bvć się na wiosne 

mecz propazandowy. 

TUR chcąc Jeszcze w tym 
roku skompletować drużynę. 
komunikuje za naszem poś 
nictwem, że przystanił do rej 
strowania chetnych. Zapisv od 
dziś przyjmuje sekretariat T. 
U. R. przy ul. Narutowicza nr. 
50 w poniedziałki. środy i płąt- 


ki w godz. 19,30 — 21-ef. 


„Dom upiorów” 
na ekranie „Corsa”. 


Dziwny obraz!.. Dziwny, 
nie jako treść poruszone 
przez nią zagadnienia nie jako 
po raz pierwszy zastosowana 
nowa konstrukcja dramaty 
na, lub udoskonalone środki 
techniczne.. Dziwny ze 
względu na sposób oddziały- 
wania 

| na psychikę widza, 
na niecodzienność wrażeń, ja- 
kich dostarcza „Dom upiorów” 
Patrząc na film ten, po raz 
pierwszy nië myśli się o tem. 
czy fabuła dramatu, która roz- 
grywa się przed widzem, jest 
zajmująca, czy, clekawa. czy 
przynosi ze sobą coś nowego. 
lub też operuje tylko zużytemi 
szablonami... Po raz pierwszy 
nie myśli widz o żadnej tej 
stronie filmu, na jakie zwykle 
zwraca się tak baczną uwagę, 
gdyż uwagę widza pochłaniają 
całkowicie zjawiska, któremi 
są Fdmundydsowec-! „Leila 
Hyams w roli; zadziwiającego 
stworzenia wył 

pół małpy, pół człowieka. 

Reżyser wyposażył fllm w 
nader efektowną oprawę. 

Akcja toczy się wartko, jest 
konsekwentnie przeprowadzo- 
na i psychologicznie uzasad- 
niona, 

Dobre zdjęcia — oto dalsze 
walory tego niezwykłego fil- 
mu. (e) 
Dai E E EE 


zamłarem przeprowadzenia se 
cesji międzynarodowego związ 
ku bokserskiego. 

(—) W niedzielę o mistrzo- 
stwo kl. A. grać będą: ŁKS. 
i Turyści. 

(—) W Łodzi, wzorem u- 
biegłego roku, odbędzie się tur 
niej ping-pongowy o mistrzo- 
stwo Łodzi. 

(=) K. S. „Zjednoczone“ 
przystępuje do budowy stadjo- 


tyckiemi i Finłandją nosi się z 


nu sportowego przy ul. Emilji. 


ZER Z OO BCE O O EE E e E E n E ED 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godzinie 4-ej po południu 


samej godzinie w piątek dane będą szkolne przed 
stawienia „Księdza Marka“ z udziałem Karola Ad 


wentowicza. 


Znakomity wykonawca roli tytułowej w dra- 
macie Slowackiego oraz Mistrza w kom. Bakr'a 
grać będzie na scenie Teatru Miejskiego jutro, t. 
1, w czwartek wieczorem í w niedzielę po polu- 
dniu w „Księdru Marku* oraz w sobotę wie- 


ezorem w „Mistrzu“. 


Ceny na wszystkie przedstawienia popularne. 
Dziś, środa, „Danton“ dla Związków. Począ- 
tok o godz. 7 min. 30. Pozostałe bilety od 10 ras 


po w cukierni Qostomskiego, 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś „Mistrz“ z K. Adwentowiczem. 


Jutro zabawny „Brat marnotrawny" z wystę- 
pom Ireny Solskiej w popisowej kapitalne) roli La 


dy Braknet, 


W sobotę, o godz. 5 po południu dane będzie 
po cenach zniżonych wyborna komedja buduaro- 
wa Deval'a „Simona“ z Ir. Grywińską w roll ty- 
tuloweł oraz T. Krotkem w glównej roll męskiej. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś 1 w piątek o godz, 8.30 wieczorem graną 
będzie po raz 38 | 39 „Malka Szwarcenkopi* ścią 


pajaca tlumnie publiczność. 


W czwartek, sobotę | niedzielę piękna sztuka 
x niedawnej przesziości „Bitwa pod Radzyminem* 


oraz o tej 


od godz. 12 w pot, do 7 
Wielce utalentowany 


oli, Rumunji, Molandji, 


dzinie 5-ej po poludniu, 


wywołująca swem! barwneml I mocnem! obraza- 
mi pełne uzmnle. Bilety na wszystkie przedsta- 
wienia sprzedają kasy przy ul. Ogrodowej 18 I w 
kwiaciarni B-cl Dymkowskich, Plae Kościelny 4, 


którego przyjazd zapowiedziany jest na jutro, od- 
niósł ostatnio olbrzymie sukcesy w Czechosłowa- 


Borlimie oraz Wiedniu, Cała prasa wyraża się Z 
wielkim entuzjazmem 1 zachwytem oraz podziwia 
lego słodycz tonu, nadzwyczajną technikę I wir- 
tuozostwo. Wszędzie, gdzie tylko artysta wystę- 
puje, publiczność obdarza go długo niemilknacemi 
oklaskami. Koncert Karola Szretera odbędzie się 
w Fllharmonj jutro o godz, 8.30 wieczorem, 


PIEŚNI LUDOWE MARJI ORZI-WASILEW- 
SKIEJ. 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 18 b. m. © go- 


monji niezmiernie interesujący koncert popołudnio 
wy pleśni ludowych. Wielce utalentowana artyst 
ka p. Marja Orcl-Wasilewska, 
„palską Yvetta Guilbert", odśpiewa cały szereg 
przepięknych pieśni ludowych w językach: poł- 
skim, rosyjskim, francuskim I włoskim, odśpiewa 
również pleśni nastrojowe | egzotyczne Jako też 
romanse cygańskie. Wszystkie pleśni wykonane 
będą w językach oryginału 1 w stylizowanych ko 
stlumach podluz projektu Norblina, O występach 
p. Orci-Wasilewskiej pisze znany krytyk Wie- 
niawski, że artystka swoją inteligencja, subtelno- 


wiecz. 


planista Karol Szreter, 


New-Yorku, Hamburgu, 


z wieży Ma: 


munikat har: 
wych; 
cyklu organi 


17.35 „Skrz 
bieżąca — 


odbędzie się w Pilhar- |orkiestry P. 


którą nazywają |19.56 Sygma! 


zimińskiego 


+ restauracji 


ścią, smakiem | finezją przynosi najwyższy za- 
szczyt a każda z wykonanych pleśni stanowiła 
barwny, wyrazisty, nastrojowy obrazek. Przy for 
teplanie zasiądzie Grzegorz Orlow. Bilety w ka- 
sie Pilharmonji, 


af 


RADJO-KĄCIK. 


Środa, 14-70 listopada, 
Warszawa, 1111 m, — 11.56 Sygnał czasu z 
warszawskiego obserwatorjum astronom, hejnał 


rjackiej w Krakowie, komunikat lotni- 


czo-meteorologiczny; 15.00 Komunikaty; meteoro- 
logiczny, gospodarczy | nad program; 1545 Ko- 


cerski; 16.00 Muzyka płyt gramołono- 


1630 Program dla młodzieży „Legendy 


iz. przez Min. W. R. 1 O. P. dla nau- 


czyciell geografj!* — dr. Stanisław Poniatowski; 


ynka pocztowa* — korespondencja 
dr. Marjan Stępowski; 18.00 Koncert 


popołudniowy. Utwory Beethovena w wykonaniu 
« R. 


pod dyr. Józela Ozimińskiezo; 


19.00 Rozmaitości; 19,30 Odczyt p. t. „Co widzla- 
łem w Poznaniu“ — prol, Aleksander Janowski; 


l czasu z warszawskiego obserw, ñ- 


stronom; 20.00, „Skrzynka rolnicza" — inż, Wa- 
cław Tarkowski; 20.20 Nad program I komunika- 
ty; 20.30 Koncert poświęcony muzyce duńskiej. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa O- 


i Wera Neumark (fort.); 22.00 Komu- 


tikat totniczo-meteorologiczny; 22.05 Komunikaty 
P, A. T,; 22.20 Komunikaty: policyjny, sportowy 
I mad program; 22.30 Transmisja m 


yki lekkiej 
i „Oaza“ (ln, Karbowlak), 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 


ZAGRANICA. 
Londyn 43.24, Zurych 58.25 
Berlin 66.925 — 47.325. wyp! 


na Warszawę 46.975 — 47.175 
Gdańsk 57.81—95, wypłata na 
Warszawę 57.71—92, Wiedeń 
19.63—91, Praga 378.45. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Zamknięcie, Nowy 
York 454.81 Holandja 1207.81 
Belgja 34,875, Włochy. 92.56. 
Niemcy 20.36, Szwajcarja 25,19 
lelsingfors 192.67, Praga 
163.65, Wiedeń 34,49, Warsza- 
wa 43,24. + 

Paryż. Zamknięcie Londyn 
24.13, N. York 25.60 1 pół, 
zwajcarja 492 i 3/4. 

N. York, Zamkn. Londyn 
484 I 13/16, Paryż 390 I 5/8, Ber 
lin 23.81 1 pół, Wiedeń 14.07, 
Praga 296 i pół, Warszawa 
1125. 


U 


RAWEŁNA. 
Liverpool, 13. 11, Amery- 
kańska, styczeń 10,15, luty, ma 
rzec 10.14, kwięcień, maj 10.13. 
czerwiec, lipiec 10.07, sierpień 


9.98, wrzesień 9.90, paździer= 
X 
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nik 9.82, listopad 10.17, -grue 
dzień 10.18, loco 10.54. 

Egipska, styczeń 17.67, ma- 
rzec 17.88, maj 17.06, lipiec 
17.29, listopad 17.31. loco 18.65. 

N. York, 13. 11. Amerykań- 
ska. Loco 19.75, Zamknięcie. 
Styczeń 19.54—5, luty 19.53. 
marzec 19.52-4, kwiecień 19,47 
muj 19.42—3. czerwiec 19.35, 
lip 19.27—8, sierpień 19.88, 
wrzesień, 19.08, październik 
18.98, listopad 19,52, grudzie/ 
19.58. 


NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ 
BEZ ZMIAN. 


Warszawa, 14. 11. — Tran: 
akcje na Giełdzie Zbożowo-To 
w: 100 klg. fr. st. Wai 
szawa. Ceny rynkowe: żytt 
36.50 — 37. pszenica 47 — 47.51 
ieczmień brow. 36.75 — 37.25 
na kaszę 35 — 35,50, owies jeć 
nolity 36,50 — 37. otrębv żytnie 
27 — 28. pszenne 27 — 28, mą: a 
ka pszenna 65 proc. 74 — 76 
/tnia 70 proc. 49 — 50, kuchy 
ne 51 — 52, rzepakowe 44 
— 45, Obrotv średnie. Usposo 
bienie spokojne, 


Waluty dewizy i złoto. 


„Obroty dewizami na zebra- 
niu giełdy walutowej zmniej- 
szyły się znacznie. Dolarów 


gotówkowych po dotychczaso= 
wym kursie nie chciano wcale 
nabywać i pozosta iy one wober 
tego bez oficjalnego notowania, 
Większość dewiz, bo na Lon- 
dyn, New Jork, Paryż, Pragę i 
Szwajcarję, utrzymała się bez 
zmiany. Z pozostałych obniży- 
ły się dewizy na Belgię o 2 gr. 
wzrosły natomiast kursy dewiz 
na' Włochy 6'2 fr. i ra Wiedeń 
apót gr, ` X 


MAŁE ZAINTERESOWANIE 
AKCJAMI. 


Dotychczasowy słaby nastrój 
na zebraniach giełdy akcyjnej 
nie uległ zmianie, Chęć czy- 
nienia zakupów była bardzo 
mała, bardziej interesowano się 
tylko najpopularniejszemi pa- 
pierami spekulacyjnemi, więk- 
szość zaś działów pozostała 
znów bez tranzakcyj. Z ak- 
cyj bankowych o 1 i pół zł. ob- 
niżył się Bank Polski, Bez zmia 
ny notowano Bank Zw, Sp. Za- 
robkowych.  Akcjami chemi- 
cznemi, wobec braku materjału 
nie zawierano żadnych tranzak 
cyj W grupie akcyj elektrycz- 
nych po niezmienionych kur- 
sach nabywano Elektryczność i 
Elektrownię w Dąbrowie, Ak- 
cje cukrowe pozostały bez o- 
brotów. Z papierów cemento- 
wych podniosła się o 4 zł. 75 gr. 

ysoka, obniżył się zaś Firley 
o 2 zł. 75 gr. Akcjami węglo= 
wemi i naftowemi interesowa- 
no się bardzo mało, to też pozo- 
Anil bez A W dziale 
akcyj metalowych utrzymał się 
bez zmiany Cegielski, drobną 
zaś tylko poprawę kursu o 25 
fr. osiągnęły Starachowice, Po 
niższych cenach nabywano Lil- 
popy i Modrzejów o 25 gr. i O- 
strowieckie o 2 zł, O akcje 
włókiennicze, handlowe i spo- 
żywcze nawet nie dopytywano 
się, 


WIELKIE ZAPOTRZEBOWA- 
NIE DOLARÓWEK. LISTY 
ZASTAWNE ZNIŻKUJĄ. 


Pożyczki premjowe, zgodne 
do niedawna, co do swoich wa- 
hań kursowych, zmieniły od 
pewnego czasu swe zachowanie 
się i podlegają wprost przeciw- 
nym tendencjom. 4 proc, Inwe- 
stycyjna, mimo znacznych obro 
tów obniża po 50 gr. swój kurs, 
w dużych zaś ilościach bardzo 
chętnie kupowana Dolarówka, 
wielkiemi skdkaśńi podnosi się 
w cenie, ostatnio o 1 zł. 50 gr. 
Inne pożyczki utrzymują się 
bez żadnych zmian. Bardzo 
słabą tendencję mają od dłuż. 


o pół proc i 4 i pół proc, ziem- 
skie i wszystkie m. Warszawy 
o 25 gr. Na listy zastawne miast 
prowincjonalnych i obligacje ko 
munalne nie było żadnego po- 


Etha 2e staly. 


Życie Warszawy 
„.Ww. kilku wierszach. 
-Na historycznetw. , wzgórzu 
fmionkówskiem: GA pae 
miątek po boiach o wolność Pol 
ski i jej stolicy. postanowiona 
wznieść kościół pamiątkowy: 
pod wezwaniem Matki Boskiej 
Zwycięskiej, 


Złożył wizyte w departamen 
cie służby zdrowia prot, londyń 
skiego uniwersytetu, dr. Jam- 
son, upatrzony przez rząd an= 
gielski na dyrektora szkoły hi- 
gjeny w Londynie. Prof. Jam- 


son przybył do Polski w celu = 


zapoznania sie z organizacją 1 
działalnością państwowej szko 
ty higieny w Warszawie. 

.. +. 

Kasy miejskie wypłaciły pra 
cownikom zarządu miasta 
przed świętem dziesleciolecia_ 
Nienodległości 45 proc, dodatek 
w wysokości ostatniei pensji ~ 
miesięcznej w postaci pożyczki 
zwrotnej, na zasadach ustalo- 
nych przez magistrat 1 radę 
miejską. 

. 

Nastąpiło otwarcie teatra" 
przy Domu Żołnierza. który . 
dzięki Iniciatywie wiceministra 3, 
qen. Konarzewskiego powstał - 
w gmachu b. teatru Praskiego. 
Na przedstawieniu inauguracyj 
nem odeerano wizie historvcz= 
na kpt. Bzowskieco p. t. „Nie 
zgineła"! (1794 — 1929). 

... 

W teatrze Wielkim rozpo- 
czyna gościnne wvsteny znako 
mity. tenor scen zagranicznych, 
Dvymitrv Smirnow. który śpie- 
wać będzie w operach: „Poła- 
wiacze perel" oraz „Romeo } 
Talja“, sae) 


Dezerter 31 pułku 
Strz. Kaniowskich 


okrada w poznańskiem 
ludzi. 


Z Poznania donoszą: 

W Książnie włamano się do 
mieszkania Jana Hackego. któ 
remu skradziono odzież warto 
ści około 300 złotych. Złodzie- - 
ia ujeto w osobie Romana 


szego czasu listy zastawne. Ob- Wałkowiaka. > 


niżyły się dziś znów 8 proc 
Tow. Kred., Przem. Polskiega 


dezertera z 31 p. p. w Łodzł. 


—— 4 


l 
W 
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NOWY REKORD ŚWIATOWY; 
KONOPACKIEJ, 


| Pewien Amerykanin. który 
/ |niedawno zwiedzał nasz kraj i 
-|zabawił w nim dość długo, aby 
na podstawie obserwacji móc 
|sobie wyrobić o nas dokładniej 
[sze pojęcie, zwrócił sie do nas 
|ze spostrzeżeniem. że więk- 
jszość twarzy, jakie widuje się 
[na ulicy, robi wrażenie 
zasepionych i ponurych, 
Uwaga ta została zrobiona 
w formie zarzutu. bowiem oby 


rym panuje pogodna zasada: 
„keep smiling“! (uśmiechaj się 
stale!) wydawał sie zdumiony 
1 nieco zrażonv zewnetrznym 
obrazem naszych miast gdzie w 
przeciwieństwie do ulicy Ame- 
ryki tak mało spotyka się ludzi 
zadowolonych. a przynajmniej 
zewnętrznie*pozodnych. 
Zarzut powyższy staraliśmy 
slę odeprzeć poważnemi argu 
mentar Jesteśmv narodem, 


Halina Konopacka 
nowy rekord światowy w rzu- 
cie dyskiem obyrącz na 


ustanowiła 


Gdyby taką maszynę sprowadzono 
do Polski 


dopiero cieszyliby się szoferzy. 


W stanie New Mexico, De-|na ta zebrała 760.000 gwoździ, 
partament Drogowy wprowa- |oraz różnych ostrych kawał- 
dził maszynę, która przy po-|ków metalowych. Według ści- 
mocy olbrzymiego magnesu |słych obliczeń samochody unik- 
zbiera nęły 35,000 uszkodzeń opon na 

drobne części metalowe każde półtora kilometra na 
na drogach publicznych. W cią- | przestrzeni, oczyszczonej prz 
gu pierwszego miesiąca maszy- |tę maszynę. 
XX: 


Szczęśliwy tragarz 


wygrał na loterji 700 tysięcy lirów. 


Fortuna uśmiechnęła się tym |Pewnego dnia 
razem komuś, kto jej łaski bar-|bować szczęśc 
dżo potrzebował, Wyszukała 
sobie w Perugii 75-letniego tra- 
Garza, Filipa Bastiego, aby go 

sowicie obdarzyć. 

Ten poczciwiec jest ojcem 
rodziny i w pocie czoła starał 
się o zdobycie chleba codzien- 
nego dla Żony i trojga dzieci. =X- 


RANK 


„ZIEMIA OBIECANA" 


z udziałem Jadwigi Smo: sklej, Kazimierza, Ju- 
noszy Stępowskiego, Ludwika Solskiego i innych 


wkrótce w „MIMOZIE”. 


postanowił spró- 

, kupując sobie 
los na loterji. Niedawno los wy- 
grał! 

Wszystkie cztery numery, na 
które postawił, wyszły I traga- 
|rzowi przypadła w udziale wiel 
ka suma wynosząca 700,000 li- 
rów, 


DOKTA” 


WOŁKOWYSKI 


Ceglelniana 25, tel. 26-87. 
Boecialista chorób skórnych | weno- 
rycznych. Elektroterapia. Leczenie 
lampą kwarcową, 
Przyjmuje od godz. 8—10. 12—2 | 
4—8 w niedzielę | świeta od 9—1 
la pań od 4—5 oddziel. poczekalnia 


Dr. Różaner 
Choroby skórne, weneryczne moczo: 
płciowe, Leczenie sztucznem słońcem 

górskiem. 
NARUTOWICZA 9 (Dzielna) tel. 28-98 
Przyjmuje od 8 — 3 | od 5 — 8, 
Panie od 3 — 5. 


ękna para „kochanków filmowych” — Mary Astor i Edmund 
we — oczaruja bezwątpienia „kinową Łódź” w wspaniałym 


watel szczęśliwego kraju, w któ | 


„£ C H O” 


Ważne znaczenie autosugesStji. 


który czas długi przeżył pod 
uciskiem obcego I wrogiego pa 
|nowania. Na ziemi naszej wła- 
[śnie szerzyły się straszne spus 
|toszenia wielkiej woinv: prze- 
|żyliśmy rujnujące okresy infla 
[cji i dewaluacji naszych o- 
jszczedności i t. d. | t. d. 

Poza tem: buduiemv się. a 
to wymaga poważnego zastano 
wienia. Jesteśmv biedni, prze- 
ważnie, to zaś 

znebi i meczv. 
Praca nasza jest niedostatecz- 
jnie wynaźgradzana — jest to 
|rzecz. co zniecheca i rozgory: 
cza.Wobec tylu trosk. skąd zdo 
być się można na pogodę i jej 
uzewnętrznienie w uśmiechu ? 

Amerykanin na wszystkie 
powyższe tłumaczenia. jedną 
tylko miał odpowiedź: „Pamię- 
tać trzeba, że uśmiech nie jest 
wynikiem powodzenia, ale prze 
ciwnie 

uśmiech rodzi powodzenie”. 

Francuski filozof Henryk 
Bergson napisał ciekawą i mą- 
dra rozprawę o śmiechu. 

Zgodnie z teoria jego. śmiech 
[powstaje z poznania niedorze- 
czności życia, Śmiech. zależnie 
od charakteru człowieka, obser 
wująceco życie. może być dow 
cipny lub mniei dowciony, wy 
nikać z dobrego lub krańcowo 
złego humoru, ilekroć jednak 
wybucha, 


jest ulra 
dla śmiejącego sie. 


On: — Dobrze, że pani 


Rząd amerykański stworzył 
w Rhenelander, w stanie Wis- 
consin, ferme, gdzie wieźniowie 
skazani na różne krótsze i dłuż 
kary, pracuja 

bez żadnego dozoru, 
wypuszczeni z murów więzle- 
nia na słowo honoru. 

Niema tam ani dozorców, a- 
ni krat, ani cel wieziennvch, wo 
góle nic nie przypomina. że jest 
to środowisko ludzi. nozbawio= 
nych wolności za różnego ro- 
dzaju przestępstwa. 

Ale każdy z pracowników 
fermy wie o tem wszakże, że 
w razie jakiegokolwiek uchv- 


LECZNICA. 


LEKARZY SPFCJALISTÓW I GA- 
BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294, tel. 22 - 89 

(przy przystanku tram. pabja. :kich) 

przyłmuje chorych w chorobach 

wszystkich specjalności od g. 10 ra- 
n4 do 7-el „o poł. Szczepienie ospy. 
analizy (moczu, kału, krwi piwo- 
cin etc.) operacie. opatrunki, 
Porada 3 złote. 

— Wizyty na mieście — 
Zablegi ! -eracje od umowy, © te- 
le śwłetlne,  Naśwletlania lampa 
kwarcową. Roentgen, Zęby setu- 
czne, korony złote, platynowe I 


filmie „Czarne Sylwetki”, 


Założyciel i wydawca: Jan Stypułkowski 
edaktor naczelny; Franciszęk Probst, 


mostkł. 


Kobieta. 


Przynajmniej może pani chodzić z podniesioną głową. 
Ona: — Z podniesioną głową? W tym starym kapelu- 
szu, który noszę od trzech miesiecy ? | 


Ferma więżniów. 
Ułuda wolności. 


| Filozofii uśmiechu zaś dotąd |Czuję się dobrze. czuie się le- 


nie napisano jeszcze. Uśmiech 
uważaćby należało za szkico- 
wy zarvs śmiechu. 

Uśmiechy bywaia różnorod 
ne: znamy uśmiechv wesołe i 
(smutne, ironiczne, szydercze, 
|ziadliwe, pozardliwe i przebie- 
głe. 

Zasadniczo zaś chodzi o je- 


nie dopominał sie Amerykanin 
od nas, o uśmiech. który zga 
nia chmury z własnego oblicza 
jwvwołuje odpowiedź na tw. 
[rzy naszego otoczenia i stwa- 
rza dookoła nas pogode i dobry 
humor. 

Nie potrzeba bynaimniej. a- 
byśmy w duchu bvli naprawdę | 
głęboko szczęśliwi. Jest. pomi- 


|mo to obowiazkiem erzecznoś 


ci w stosunku do ludzi 
wydawać sie szcześliwymi. 


I dziwnym, tajemniczym powią 
zaniem faktów roradna twarz 
nawet przy złym humorze wv- 
| wołuje nowe mestwo ducha I po 
|budza do niego innvch. 

| Od texo właśnie zaczyna się 
|autosuzestja I wpływ sugestyj- 
ny na bieg wypadków. tak jak 
uczył nas słynny lekarz Coue. 


Wystarczy powtarzać sobie 
[kilka razy na dzień (według me 
|tody Coue'zo z rana po przes 
|budzeniu i wieczorem przed 
snem) I pa kilka razv zrzędu 
(wedłuq Coue'ro do 20 razy): 


jest wierna swemu mężowi. | 


bienia dyscyplinie. musi 
tychmiast 

powrócić do wiezienia. 

Pracuje tak okoła 40 wi 
niów, którzy uprawiaia kartof 
le, przeznaczone dla najuboż 
i ludności 
Dotychczas nle było wypad 
ku. aby który z wieźniów pró- 
bował ucieczki, albo też niewła 
ściwem zachowaniem wywołał 
niezadowolenie władzy. 

P. t cieżka. mozolna. 
ale więźniowie speľniaia ja chęt 
nie, bo daje im wszelka ułudę 
wolnoś 


PROSZEK 


„KOGUTEK 


TYT 
USUWA WAJUPORCZYWSZY 


© BÓL GŁOWY 


OSTRZEŻENIE. 
Cheąć nabyć proszki naszego wyrobu, 
należy przy kupnie centować i 
raźnie żądać or fnalnych pro 
ów m „KOGUTKIEMI Gaec. 
kiego, znanych od lat trzydziestu, — 
Zwracajcie uwagę | odrzucaicie UPOR: 
CZYWIE polecane oaśladownictwa w 


|den tylko uśmiech. o tem właś- | 


| Pacz 


Zewnętrzna pogoda — działa cuda. 


piej, czuję się coraz lepiej. 


| I naprawde, człowiek zaczy 


na się czuć lepiei. 

Pamiętajmy zatem powtó 
|rzyć sobie każdego dnia po o 
|budzeniu się ze snu: ..Jestem 
dziś w doskonałym humorze „i 
jmieć będe jak naiwieksze po- 
wodzenie w pracy i w intere- 
sach‘ 

Powtarzając te formułę, — 
wmówimy z czasem w siebie 
spokojne nerwv i pogode ducha 
czynniki ważne dla stwarzania 
bowodzenią w życiu. 

Nie będzie to łatwe zrazu I 
nie da się uzyskać odrazu, A 
iednak — chcac użvć formuły 
Coue'go — z czasem bedzie le- 

coraz lepiel. 

Rzecz prosta mówimy 
tvlko o panach, Panie bowiem 
znają oddawna potege i 

czar uśmiechu. 
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Z FILMU DO OPERY. 


Ramon Novarro komity ar< 
tysta filmowy wystąpi w Berli< 
nie jako „Cavaradossi* w Tosce 


(H) 


Dr. med. 


STUPEL 


Szkolna 12. 
Choroby włosów skórne, weneryczną 
| moczopłciowe, Natwietlania lampe 
kwareową | prom. Roentgena (ekze= 
maty nowotwory złośliwe) 
Yrzyjmule od 6—9 wiec. 


Nowy wynalazek w dziedzinie 


techniki 


Zastosowanie t. zw. 
do zdjęć 


Firma Paramount. przodują 
ca w dziedzinie kinematogradji 
na wszelkich polach. pierwsze 
zastosowała do zdieć t. zw. 
światło żarzace (incandescent). 
Światło to poza zaletami zdro- 
wotnemi, w przeciwieństwie do 
niezwykle 
szkodliwych świateł Kleicha. 
które dotychczas bvło prawie 
wyłącznie stosowane przy zdję 
ciach odzna sie I tem je 
szcze. że pozwala na uzvskanie 
zupełnie nowvch efektów za- 
równo pod wzeledem przejrzys 


Conas po pracy rzNegeli 


Wieczorne rozrywki Łodzi, 

Teatr Miejski — Danton 

Tetar Kameralny; — Brat 
trawny, 

Teatr Popularny: — „Bitwa pod 
Radzyminem*. 

Apollo — Człowiek z biczem. 

Po>z. seansów: o eodr 4 4 
Casino: Katusze Miłości 

„Czary”: — Tygrys z Arizony, 

manè 4 6, 8 1 10 


marno- 


8 1.10 


sensów" n 
Corso; — Dom Uplorów. 


Prwszy teans dta oertni 9.30. 
Capitol: — Karuzela Śmierci, 


Grand Kino: Skrzydła 
Luna; Burza 


Ludowy: 
W 


— Czlowiek Czynu. 

sennsńw o endz 5 ( nól o o 

Miejska Galerja Sztukl: — Wystawa 
Sztuki Belgijskiej. 

Oświatowy: — Garibaldi, 

seansów” n 468110 


todz. 


Mimoza: — Zdrada. 

Odeon: — Pat | Patachon Jako bo- 
haterowie. 

Poncz, <ransów* o wody 4. 6. 8 1 10 


„Palace”: Cienie Haremu. 
Resursa: — 
Splendid — Tragiczna sonata, 
Door, <ennsów* 430 430 aja 
pół. Prac. Pań.: 
Modelka. 


st. 


10% 
- Księżniczka — 


seansów: 430 AIN RIS 1000 
Wodewll: — Pat I Patachon jako Bo- 
haterowle, 


filmowej. 
„Światła żarzącego” 
kinowych. 


ci zdięć. jak też i nzyskanim 
możliwego przybliżenia do trój 
wymiarowości obrazu przez za 
stosowanie specialnvcii świstło 
cieni. Nowv svstem oświetlenia 
|został przez firme Paramount 
voraz pierwszy zastosowany 
do całości obrazu w filmie p t 
„Ostatni rozkaz”, dzieki czemu 
uzyskano niezwykłe wprost na 
kturny, sortv, zbliżenia i odda- 
lenia. Szczecólniei ten ostatni 
nunkt bv? przy produkowaniu 
filmu „Ostani rozkaz“ nadzwy 
czaj żny, ponieważ film ob- 
fituie w masowe zd rewolu 
cvine, które dzieki specidlnemu 
oświetleniu, a co zatem idzie I 
nowiekszeniu pola widzenia, zv 
lv na sile wyrazu. fe) 
| oe Ch 


ROCZNICA ZGONU 
MISTRZA OPERY. 


Gioachimo Rossi 
licznych oper, zmarł dnia 17 
listopada przed 60 laty. Jego 
melodje go przeżyły. 
emma a 


Dr. H. LUBICZ 


ulica Ceslelniana 43. tel 41-32 
Sneclallsta chorób skórnych. wenos 
tycznych I moczopłelowych. Naświe 

tlanie lampa kwarcową 
Dla pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przyimułe od godz 8—10 tod 5—%. 


kompozytot 


Bar w pociągu. 


podobnem do naszego opakowaa u 


Odbito na własnej maszynie rotacyiuej 
przy il, Zawadzkiej Nr. 3, 


wagon z 


W pociągu luksusowym na Filipinach Yoroweizono specjalny 
) 


barem. 


Za redakcie I wvdawrictwo ndpowiada; 


Władysław Ulatowski 


Redakcja: 
stracja: 


Zawa: 
Piotrkow 
ny: 38-28, 
Redaktor iub je 
dyrektor wydaw 
od zodziny 1 d 


Miesięcznie w 1 
na prowincji 4. 

Odnoszenie < 
Artykuły nadesta 
honorarjum uważa: 
Rękopisów zarów 
Odrzuconych reda 


Skrwav 


Reh 


Zainteresowanie 
sfer naszego mia$ 
Śledztwa Jest jesz 
brzymie. W miejs 


nych. tramwałac 
ciach 1 domach 
ohydne 


morderstwo tr 
I osoba sprawcy 
tem ciągłych rozr 

Naiważniejszym 
bd chwili uiecia s 

stwierdzenie ni 
nieszczesnej służ 
skiej, która nietv 
udziału w zbrodni 
wiedziała. ale ró 
ła w bestialski s 
wiona życia dla 
że zbrodniarz obi 
welacyj o swolm | 
szerów. 


Rodzina mi 


Najciekawszem 
zbrodniarz nochoć 
z rodziny m 
1 solidnej. która mi 
zatargów z władz 
czeństwa nie mial 
olclec sprawcy. ja 
bvli wstrząśnięci | 
wlasny ich syn I 
szukiwanym prze! 
straszliwym 
który na zimno tr 
ewawił życia. 

Ale I sam ares; 
nistaw Łaniucha c 
tychczas 

nienaganna 
Jak twierdzi jezo 
ni Stanisław nie r 
przychodził zwyk 
domu. a jego jedy 
ścią było łowieni 
niego przechodził 
manię. Ojclec twi 
lego pisał nawet ' 

W każdym ra; 
dozorca domu. 
mieszkają Łanineł 
sasiedzi. twierdzą 
t morderca 

żyli skromnie i 
Stanisław Łaniuc! 
dzał niedv żadny 
przychodził do 
zamknieciem brai 
w niedzielę dozor 
ważył co przez c 

Ojciec mordercy 
robotnikiem fabry 


ligcia top 


